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MAŁY BRUNO LICZY 
NA NASZĄ POMOC \9
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KRZYSZTOF BUBEL TEJ JESIENI 
POSTANOWIŁ ZDOBYĆ BOSO GIEWONT, 
NOSAL I CZERWONE WIERCHY. 
Z POWODZENIEM. \5

MÓWILI, 
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PLAKATY KU 
POKRZEPIENIU SERC \2

DZIŚ MŁODZI WOLĄ 
WIRTUALNY ŚWIAT \6

NIE PODDAJĄ SIĘ. 
WARTO IM POMÓC! \3
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PLAKATY KU POKRZEPIENIU SERC

WOKÓŁ NAS

Rekordowa liczba zakażeń 
w naszym województwie 
— zachorowało 1210 osób. 
Zmarły 22.
Ministerstwo Zdrowia poin-
formowało o 16 687 nowych 
potwierdzonych przypadkach 
zakażenia koronawirusem 
w kraju. Zmarło 580 osób.

KONDOLENCJE

M
iłość, radość, hu-
mor, energia, mą-
drość, przyjaźń, 
nadzieja, czytanie, 
kultura, optymizm, 

marzenia. Takie pozytywne 
pojęcia drzemią w  sercach 
pracowników Gminnego 
Ośrodka Kultury „Pegaz” 
w Pieckach. I postanowili się 
podzielić nimi z  mieszkań-
cami gminy. Od kilku dni 
można znaleźć na jej terenie 

plakaty poświęcone tym kon-
kretnym tematom. Nie są to 
jednak zwykłe plakaty, tylko 
tzw. „zrywki”. Dzięki temu 
każdy może zabrać ze sobą 
odrobinę miłości, radości, 
energii itp. Wystarczy zerwać 
jeden z  cytatów umieszczo-
nych na plakacie. 

Inspiracją do takiej właśnie 
formy poprawiania humoru, 
były ogłoszenia (które zresz-
tą dobrze znamy) z których 
każdy mógł oderwać numer 
telefonu i zamówić reklamo-
waną usługę. Tutaj jednak 
nie ma numerów. Zamiast 
usługi jest sympatyczny 

przekaz. Każda „zrywka” 
zawiera inny cytat. — W ten 
sposób chcemy przekazać 
dobre myśli mieszkańcom 
gminy. Szukaliśmy treści, 
które będą naprawdę pozy-
tywne. Czas nie jest aktual-
nie zbyt radosny. Zbliżają się 
święta Bożego Narodzenia, 
a każdy martwi się o bliskich 
i o siebie. Uważamy, że takie 
drobne gesty pokrzepiające 
są teraz ważne — mówi Ali-
cja Naworska-Kotelon, dy-
rektor GOK „Pegaz”. 

Jak mówi, to całkowicie 
autorska inicjatywa pracow-
ników placówki, którzy nie 

tylko ją wymyślili, ale też wy-
konali plakaty i rozwiesili na 
terenie kilku miejscowości. 
— Jeżeli wywołamy uśmiech 
na twarzy chociaż kilku osób 
to będzie to dla nas najlep-
sza nagroda —  dodaje pani 
dyrektor. 

Co konkretnie możemy zna-
leźć na tych plakatach? „Weź 
ze sobą trochę radości, „weź 
ze sobą trochę miłości”, „weź 
ze sobą trochę humoru” - to 
tylko kilka z wielu propono-
wanych przez GOK „ofert”. 
W  tej poświęconej miłości 
znajdujemy cytaty, które 
warto sobie przypomnieć 

szczególnie w tych trudnych 
czasach —  w  końcu „miłość 
zwycięża wszystko”. „Miłość 
w  swej prostej i  nieśmiałej 
mowie powie najwięcej, kiedy 
najmniej powie” to oczywiście 
cytat ze „Snu nocy letniej” 
Whilliama Shakespeare’a. 
„Mówią, że miłość jest ślepa, 
ale to powiedzenie głupców. 
Czasami widzi zbyt dużo”. 
Tak stwierdził mistrz lite-
ratury grozy Stephen King. 
Innym dołączonym do pla-
katu cytatem są słowa Dan-
tego Alighieri — „Miłość jest 
pierwszą wśród nieśmiertel-
nych rzeczy”. 

— Tajemnicze plakaty 
z odrobiną radości, kultury, 
marzeń, humoru, przyjaź-
ni i  wielu innych ciepłych 
słów zawisły w gminie Pie-
cki ku pokrzepieniu serc. 
Bierzcie dobre słowo od 
nas dla was — zachęca dy-
rektor GOK-u. 

I już zapowiada kolejne 
przepełnione pozytywnym 
przekazem plansze. — Mamy 
już przygotowanych kilkana-
ście kolejnych. Sukcesywnie 
będą się pojawiały w  miej-
scowościach naszej gminy. 
W planach mamy też edycję 
specjalną z okazji świąt Bo-
żego Narodzenia — zdradza 
Alicja Naworska-Kotelon.

Wojciech Caruk 

ZEWSZĄD 
DOCIERAJĄ DO 
NAS SMUTNE 
INFORMACJE. 
ODROBINĘ 
RADOŚCI 
POSTANOWILI 
WNIEŚĆ W ŻYCIE 
MIESZKAŃCÓW 
SWOJEJ GMINY 
PRACOWNICY 
GOK „PEGAZ” 
W PIECKACH POD 
MRĄGOWEM.

Plakaty z przekazem to inicjatywa pracowników GOK-u
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Andrzejowi Abako

Mamy 

-G64720otbs-A

Panu 

Andrzejowi 

Abako 

64720otbs-b-M

KONDOLENCJE

P
ochodzę z  Elbląga, 
a  mąż mieszkał 
wcześniej koło Bi-
skupca —  opowiada 
pani Marta. —  Po-

znaliśmy się na urodzinach 
wspólnej koleżanki, wymie-
niliśmy się numerami telefo-
nów i tak to się zaczęło. Jedna 
wspólna wycieczka, później 
druga, dużo rozmawialiśmy, 
z czasem przyszła miłość.

Marta i Paweł Rękawkowie 
postanowili iść razem przez 
życie. — Teraz mamy dwoje 
dzieci, 5-letnią córkę i 3-let-
niego syna — kontynuuje pani 
Marta. —  Jesteśmy razem 
już siedem lat, od dwóch lat 
jako małżeństwo.

Gdy pani Marta zaszła 
w  pierwszą ciążę zaczęli 
szukać domu. Początkowo 
w okolicach Olsztyna i Mrą-
gowa. —  Mąż jest stamtąd 
i tam chciał mieszkać — mówi 
pani Marta. —  Nie mogli-
śmy jednak niczego znaleźć. 
Wszystkie domy wymagały 
dużego wkładu fi nansowego, 
a nie było nas na to stać. Aż 
trafi liśmy na dom w Kurowie 
Braniewskim koło Młynar. 
Obejrzeliśmy go i  zdecydo-
waliśmy się kupić. 

— Dlaczego na wsi? Mąż 
pochodzi ze wsi i stąd pomysł. 
Tu jest cisza, spokój, świat tak 
nie pędzi.

Państwo Rękawkowie mają 
dwoje dzieci, którymi zajmu-
je się pani Marta. Pan Paweł 
pracuje zawodowo, a  jego 
praca wymaga częstych wy-
jazdów. Poza tym jest straża-
kiem ochotnikiem w Kurowie 
Braniewskim. 

— POCZĄTKI, MUSZĘ 

PRZYZNAĆ, BYŁY CIĘŻKIE, 

BYLIŚMY ZUPEŁNIE NOWI 

I NIKT NAS NIE ZNAŁ, ALE 

Z CZASEM POZNALIŚMY 

SĄSIADÓW I BYŁO CORAZ 

LEPIEJ. TRZEBA BYŁO 

ZROBIĆ REMONT. DÓŁ DOMU 

WYREMONTOWALIŚMY OD 

PODSTAW, TAK GENERALNIE. 

NA GÓRZE BYŁO 

POMIESZCZENIE BIUROWE 

DLA MĘŻA, PONIEWAŻ 

CZĘSTO PRACUJE TEŻ PRZY 

KOMPUTERZE, MA FIRMOWE 

SPOTKANIA ONLINE.

14 listopada, w sobotę, parę 
minut przed godziną 17 pani 
Marta z córką i mamą poje-
chała zrobić zakupy, chcia-
ła upiec ciasto. —  W  domu 
został tata z  moim synem 
—  opowiada wciąż roztrzę-
siona. —  Po 15 minutach 
dostałam telefon od taty, 
że dom się pali. Nogi mi 
się ugięły, spanikowałam. 
Pierwsza myśl, to niedo-
wierzanie —  jak to możli-
we? Mój dom? Wsiadłam 
do samochodu i  wróciłam 
do domu. Co zobaczyłam? 
Dużo straży pożarnej i mo-
jego tatę z synem... Krzycze-
li! To było najgorsze, co do 
tej pory w życiu przeżyłam. 
Codziennie dziękuję Bogu, 
że nic im się nie stało, że 
wszyscy jesteśmy jesteśmy 
cali i zdrowi.

Jak doszło do pożaru? — Po-
dobno wszystko zaczęło się 
od instalacji elektrycznej na 
piętrze — mówi pani Marta. 

— TATA USŁYSZAŁ DŹWIĘK 

PALONEGO DREWNA, 

POSZEDŁ NA GÓRĘ 

ZOBACZYĆ CO SIĘ DZIEJE I... 

JUŻ NIE MÓGŁ TAM WEJŚĆ, 

TYLE BYŁO DYMU. SYN SPAŁ, 

TATA WZIĄŁ GO SZYBKO 

Z ŁÓŻKA I WYNIÓSŁ W TYM 

W CZYM SPAŁ. 

Miał na sobie koszulkę 
z krótkim rękawkiem. Tata 
opowiadał, że z nerwów nie 
pomyślał, żeby wziąć tele-
fon. Na dworze zaczął krzy-
czeć, że się pali. Sąsiadka od 
razu zareagowała, przykry-
ła Jasia kocem, opatuliła 
go. Nieopodal, w  wiacie 
byli młodzi ludzie, którzy 
usłyszeli ten krzyk. To oni 
zawiadomili straż i  zaczęli 
gasić nam pożar. Jestem im 
bardzo wdzięczna...

Straty są ogromne. Spaliło 
się całe piętro, trzeba wymie-
nić dach i okna. Straż, gasząc 
pożar, siłą rzeczy zalała też 
parter. — Znowu musimy zro-
bić remont, generalny — opo-
wiada pani Marta. 

— W TEJ CHWILI CZEKAMY 

NA INFORMACJE Z GMINY, 

NA POMOC OD NICH. MUSZĘ 

PRZYZNAĆ, ŻE SĄSIEDZI 

OD RAZU OTOCZYLI NAS 

OPIEKĄ, DALI MI NAPRAWDĘ 

BARDZO DUŻE WSPARCIE. 

TO ONI, TAK NA DOBRĄ 

SPRAWĘ, URATOWALI NAM 

DOM, A MNIE NIE POZWOLILI 

SIĘ ZAŁAMAĆ. BĘDĘ IM 

WDZIĘCZNA DO KOŃCA 

ŻYCIA.

Rodzina została zmuszo-
na do przeprowadzki. W tej 
chwili mieszkają w  Elblągu 
u  rodziców pani Marty. 
— Najbardziej jest mi szkoda 
dzieci —  mówi drącym gło-
sem pani Marta. — One nie 
rozumieją co się dzieje. Mia-

ły swoje ulubione zabawki, 
takie, do których są bardzo 
przywiązane. Nie wszystkie 
udało się odzyskać.

Z POMOCĄ MŁODEMU 

MAŁŻEŃSTWU 

RUSZYLI NIEZAWODNI 

SĄSIEDZI. POPRZEZ 

STRONĘ ZRZUTKA.PL 

ZORGANIZOWALI ZBIÓRKĘ 

NA RZECZ RODZINY. 

„Kochani, zwracam się do 
Was z prośbą o pomoc finan-
sową dla naszych sąsiadów. 
To wspaniali młodzi ludzie 
z dwójką malutkich dzieci. 
Jakiś czas temu przepro-
wadzili się do naszej wsi, 
ciężko i długo pracowali, by 
wyremontować swój dom. 
Nie zdążyli jeszcze skończyć, 
a  14 listopada pożar zabrał 
im cały dobytek. 

KAŻDY GROSZ MA OGROMNE 

ZNACZENIE. WSPÓLNIE 

POMÓŻMY MARCIE 

I PAWŁOWI ODBUDOWAĆ 

TO, CO STRACILI. Z GÓRY 

DZIĘKUJE ZA OKAZANE 

WSPARCIE.” — CZYTAMY NA 

STRONIE ZE ZBIÓRKĄ.

Co dalej? — Jesteśmy dobrej 
myśli — kończy pani Marta. 
—  Mąż mówi, że może uda 
nam się wrócić do nasze-
go domu za jakieś pół roku. 
Musimy po prostu uzbierać 
na remont.

Dla rodziny Rękawków liczy 
się każdy grosz.  Karolina Król

DŁUGO SZUKALI 
WYMARZONEGO 
DOMU. WŁOŻYLI 
DUŻO WYSIŁKU 
I PIENIĘDZY 
W JEGO REMONT. 
NIESTETY, 14 
LISTOPADA 
WYBUCHŁ POŻAR. 
ZNISZCZENIA 
SĄ OGROMNE, 
A MARTA, PAWEŁ 
I ICH DZIECI 
POTRZEBUJĄ 
POMOCY.

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

 p
ry

w
at

ne

eprasa.pl 2da99107bc



4 PIĄTEK |27|11|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL LUDZKIE LOSY

MIŁOŚĆ PRZYCHODZI ZNIENACKA
STRACIŁ BRATA 
W WYPADKU... 
POMAGAJĄC JEGO 
ŻONIE I DZIECIOM 
POKOCHAŁ 
ICH. OŻENIŁ SIĘ 
Z BRATOWĄ 
I WYCHOWAŁ 
CZWÓRKĘ 
MALUCHÓW NA 
DOBRYCH LUDZI. 
NAUCZYŁ SZACUNKU 
DO INNYCH 
LUDZI I MIŁOŚCI. 
— KAŻDEGO DNIA 
DZIĘKUJĘ BOGU ZA 
TO, ŻE OBDAROWAŁ 
MNIE TAKĄ RODZINĄ 
— MÓWI.

w  zakładzie przetwórstwa 
drzewnego. 

Był najmłodszy z trójki ro-
dzeństwa: miał starszego 
o trzy lata brata i o rok starszą 
siostrę. Rodzeństwo założyło 
rodziny i  wyprowadziło się 
z domu. Mężczyzna mieszkał 
z rodzicami. Coraz częściej za-
glądał do kieliszka. Zdarzało 
się, że prosto z  pracy szedł 
pod sklep i pił z kolegami. 

— Jakoś szczęścia w miło-
ści nie miałem. Dziewczyny 
szukały bogatych chłopaków 
z  miasta, a  ja co miałem do 
zaoferowania? Starą chałupę, 
w której mieszkałem z rodzi-
cami i  siebie - niezbyt uro-
dziwego ani inteligentnego 
chłopa - zwierza się. 

— WSZYSTKIE SMUTKI 

TOPIŁEM W ALKOHOLU, 

PODOBNIE JAK MOI 

RÓWIEŚNICY I INNI 

NIESZCZĘŚLIWCY ZE WSI. 

MATKA SIĘ WYKŁÓCAŁA 

ZE MNĄ O TO PICIE, ALE CO 

MIAŁA ZROBIĆ, DOROSŁY 

BYŁEM I GŁUPI. TERAZ 

CZŁOWIEK INACZEJ NA 

ŻYCIE PATRZY.

Miał 34 lata kiedy doszło 
do tragedii. Jego brat, któ-
ry mieszkał w  tej samej wsi 
miał wypadek samochodowy 
i zginął na miejscu. Kiedy pan 
Krzysztof usłyszał o nieszczęś-
ciu, natychmiast pobiegł na 
miejsce zdarzenia. Niestety, 
na ratunek dla brata nie było 
szans. Na miejsce przybiegła 
też żona brata.

— Kiedy ją zobaczyłem, od 
razu wytrzeźwiałem. Jasia 
była w zaawansowanej cią-
ży. To miało być ich czwarte 
dziecko — opowiada. — Mu-
siałem się nią zająć... Zabra-
łem do domu rodziców. Im 
też musiałem przekazać tą 
straszną wiadomość. To był 
trudny czas ale musiałem 
się trzymać, bo Jasia sza-
lała z  rozpaczy, dzieci były 
przerażone, bo były małe 
i nie wiedziały, co się tak na-
prawdę stało. Po pogrzebie 
codziennie pojawiałem się 
u nich domu, robiłem zaku-
py, zabierałem maluchy na 
spacery, bawiłem się z nimi, 
przygotowywałem opał na 
zimę, paliłem w  piecu. To 
ja odebrałem bratową ze 
szpitala po urodzeniu dzie-
cka... Przyszło na świat trzy 
miesiące po śmierci swojego 
taty. 

Pan Krzysztof pracował, 
pomagał rodzicom w gospo-
darstwie i  bratowej w  co-
dziennych obowiązkach, 
również przy dzieciach. Nie 
miał już czasu na spotkania 
z kolegami, na stanie z piwem 
pod sklepem. Nie tęsknił już 
za takim życiem. Dość szyb-
ko zrozumiał, że pokochał 
te dzieci jak własne. Uczył 
je chodzić, mówić, odrabiał 
z nimi lekcje i opatrywał roz-
bite kolana. Nauczył rozróż-
niać dobro od zła i wpoił im, 
że szanować należy każdego 
człowieka i  każdemu trzeba 
dać drugą szansę.

— Kiedy Jasia z  dziećmi 
pojechała do siostry na kil-
ka dni wakacji, poczułem 
pustkę i smutek — wspomi-
na. —  To wtedy dotarło do 
mnie, że bardzo kocham nie 
tylko dzieci, ale i ich matkę. 
Przestraszyłem się tego uczu-

cia, ale postanowiłem, że jak 
Jasia wróci, to z nią poroz-
mawiam i wyznam jej co do 
niej czuję. Pamiętam, że tego 
dnia, kiedy mieli wrócić do 
domu, trzęsły mi się ręce i nic 
mi w robocie nie szło. Malu-
chy opowiadały mi o wszyst-
kim co widziały, gdzie były 
i  co robiły. Jednak ja tylko 
czekałem, żeby poszły spać. 
Wtedy wyznałem bratowej, 
co do niej czuję. 

Minęły cztery lata zanim 
nasz bohater zdecydował się 
wyznać uczucia bratowej. 
Okazało się, że i ona żywi do 
niego podobne. Najbardziej 
obawiali się tego, co powie-
dzą dzieci, rodzina, a  także 
ludzie ze wsi. Wiedzieli, że 
łatwo nie będzie.

—  Dzieci się ucieszyły, że 
z  nimi zamieszkam. Były 
małe jak zmarł Tadeusz i tak 
naprawdę, to ja byłem przy 
nich cały czas — mówi. 

— RODZICE I RODZINA 

DŁUGO UWAŻALI, ŻE TO 

NIENORMALNE, ŻEBYM 

ZWIĄZAŁ SIĘ Z ŻONĄ BRATA, 

MIMO, ŻE ON NIE ŻYŁ OD 

KILKU LAT. POMAGAĆ 

MOGŁEM, ALE STAĆ SIĘ 

MĘŻEM I OJCEM, TO JUŻ NIE. 

Ludzie we wsi wzięli nas na 
języki... Długo dokuczali nam 
i dzieciom, ale przetrwaliśmy 
i  to. Wzięliśmy ślub cywilny 
i  jesteśmy już małżeństwem 
prawie 25 lat.

 Nie mają wspólnych dzie-
ci, ale to czwórka dzieci „po 
bracie” jest jego szczęściem. 
Dwa lata temu pan Krzysztof 

błogosławił swojej najstarszej 
córce na ślubie. Był to dla nie-
go bardzo wzruszający mo-
ment.

— Za te dzieci oddałbym 
własne życie —  zapewnia. 
—  Nie wyobrażam sobie 
bez nich życia, są dla mnie 
wszystkim. Dzięki nim stałem 
się dobrym człowiekiem, zro-
zumiałem co znaczy kochać 
i  być kochanym. Gdyby nie 
one, pewnie zapiłbym się już 
dawno temu. kiedy patrzy-
łem jak moja córka składa 
w  kościele przysięgę to zła-
pałem Jasię za rękę i powie-
działem, że też chcę przed 
Bogiem przysiąc jej miłość, 
wierność i że jej nie opuszczę 
aż do śmierci. Jeśli wszystko 
będzie dobrze to na Święta 
Wielkanocne weźmiemy ślub 
kościelny. 

Niedawno pan Krzysztof 
został dziadkiem, dumnym 
dziadkiem. Kupił nawet so-
bie lepszy telefon by móc 
oglądać zdjęcia wnuczka 
i rozmawiać przez komuni-
kator z córką. 

— CIESZĘ SIĘ, ŻE W ŚWIĘTA 

ZASIĄDZIEMY WSZYSCY 

DO WIGILIJNEJ KOLACJI. 

UWIELBIAM PATRZEĆ NA 

SWOJĄ RODZINĘ — MÓWI. 

—  Często myślę o  swoim 
bracie, mam nadzieję, że 
godnie go zastępuję. Jestem 
przekonany, że ktoś na górze 
zapisał nam taki los... Mi-
łość nie zawsze przychodzi 
na randce czy  na przypad-
kowym spotkaniu. Czasem 
czeka w smutku i cierpieniu...

Joanna Karzyńska

KONDOLENCJE

Panu 

Andrzejowi Abako 

415020opb1-a-M-G415820opb1-A

Panu 

Andrzejowi Abako 

416720opb1-a-M

N
iedawno został 
dziadkiem. Wnuk 
jest jego oczkiem 
w  głowie. Rodzina 
w jego życiu odgry-

wa ważną rolę... Dobrze wie, 
że bez niej byłby nikim, pew-
nie już by nie żył. Dlaczego? 
Bo wcześniej jedynym jego 
celem był... alkohol. Uważał 
go za najlepszego przyjaciela. 
Jedna tragiczna chwila prze-
wartościowała jego życie... 

Pan Krzysztof ma 64 lata 
i od dwóch lat jest emerytem. 
Przez ponad 30 lat pracował 

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

eprasa.pl 2da99107bc



5PIĄTEK |27|11|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PLROZMOWA Z PASJONATEM

CO TAM SIĘ NIE 
DZIAŁO! ŻE ŚWIR, ŻE 
NIEODPOWIEDZIALNY, 
ŻE BĘDZIE PO 
MNIE TOPR LATAŁ 
HELIKOPTERAMI! 
— OPOWIADA 
KRZYSZTOF BUBEL, 
OLSZTYNIANIN, 
KTÓRY TEJ JESIENI 
POSTANOWIŁ 
ZDOBYĆ BOSO 
GIEWONT, NOSAL I  
CZERWONE WIERCHY. 
Z POWODZENIEM.

BOSO ZDOBYWAŁ TATRZAŃSKIE SZCZYTY
podtrzymują mnie na duchu 
w mojej bosej przygodzie”.
— Co tam się nie działo! Że 

świr, że nieodpowiedzialny, że 
będzie po mnie TOPR latał 
helikopterami! I to na „ich” - 
podatników koszt. Słyszałem 
też, jestem ignorantem, a moje 
zachowanie to brak poszano-
wania dla przyrody i gór! Ale 
byli też tacy co bardzo kibico-
wali.

— To ciekawe — chyba łatwiej 
coś zadeptać butem niż bosą 
stopą! Śmiać ci się wtedy 
chciało czy płakać?
— Jedno i drugie. Ale bro-

niłem się - ja w tych górach 
nie śmiecę, nie schodzę ze 
szlaków, nie łamię drzew, nie 
niszczę zieleni. Bosą stopą, 
a  więc z  tym większą deli-
katnością traktowałem góry 
i o to samo je prosiłem: - by 
okazały się łaskawe dla mo-
ich stóp. Bardzo uważałem 
i  nie widziałem powodu, 
żeby czyhało na mnie większe 
niebezpieczeństwo niż na in-
nych. TOPR wylatuje i po tych 
chodzących w butach, a  jeśli 
czasami miałoby się mi coś 
przydarzyć? Tak bywa. Płacę 
wejściówki do parków naro-
dowych, jestem ubezpieczo-
ny i też jestem podatnikiem! 
Nie miałoby to nic wspólnego 
z moją lekkomyślnością. Zde-
cydowanie uważniej chodzę 
niż ci w butach.

— Pisałeś, że jak była wichu-
ra, deszcz i grad, to radziłeś 
sobie lepiej niż oni.
— Bosą stopą czujesz kamie-

nie, czujesz wilgoć, czujesz ro-
dzaj podłoża dużo wyraźniej 
niż przez podeszwę. Na drob-
nych kamyczkach czy na żwi-
rze każdy but się poślizgnie, 
a bosa stopa przywiera i wciska 
się. Stopy to takie ostrzegacze 
przed niełatwymi warunkami 
panującymi na trasie. Nieprze-
tworzony dotyk zaalarmuje cię 
z czym masz do czynienia i jak 
masz iść. 

— Patrzyłam na twoje fi lmiki 
jak wspinasz się po wielkich 
ostrych skałach na Giewont. 
Myślałam o czekających 
cię zaraz łańcuchach. I nas 

sam widok już mnie bolało. 
A ciebie?
— Na zadbanych, często 

używanych szlakach nie 
miałem żadnych większych 
trudności, sporo tam po dro-
dze schodków. Wielkie skały 
tylko groźnie wyglądają, naj-
mniej przyjemne są drobne 
kamyczki po wielokroć wbi-
jające się w jednym momencie 
w stopę. Ale to też nie był taki 
ból, żebym musiał zawrócić. 
Większość popularnych dróg 
tatrzańskich spokojnie moż-
na przejść, gdy się już trochę 
wcześniej wprawionym. Z bie-
giem czasu cała stopa się do-
stosowuje, ma się wzmocnio-
ne mięśnie i ścięgna. U mnie 
to już od dawna wszystko 
na siebie pracuje, w  butach 
stopa traci swoje naturalne 
predyspozycje. W  okolicach 
stopy jest sto wiązadeł i ścię-
gien i  kilkadziesiąt mięśni, 
które trzeba rozruszać. „Nor-
malnym ludziom”, którzy za-
czynają dopiero w ten sposób 
się poruszać, gór nie polecam. 
Ale ja już teraz przyczepiam 
się do skały, jak mucha do 
ściany. 

— A miałeś moment kryzysu 
i gdzieś ci jednak dusza cicho 
zapiszczała: „wszystko pięk-
nie, ale buty by się przydały?” 
Może nawet miałeś rezerwo-
we schowane na dnie pleca-
ka? Powiedz mi w tajemnicy, 
do tekstu załączymy tylko 
bose zdjęcia...
— Nie, lepiej takich butów 

nie mieć, bo to chyba za bar-
dzo kusi. Zawsze jak coś jest 
nie tak, można zawrócić. Bu-
tów nie miałem, ale przygoto-
wałem sobie za to trzy koloro-
we koszulki z napisem „Tatry 
Boso”. Ale tu mnie złapałaś... 
Nie jestem jakimś twardo-
głowym fanatykiem. Gdzieś 
w domu mam parę skarpetek, 
japonki i  sandały. Używam 
ich czasem na uroczystości 
rodzinne. W garniturze trochę 
tak dziwnie mi na boso. Tak 
chodzę tam, gdzie sprawia mi 
to przyjemność, gdzie dobrze 
się czuję sam ze sobą. Jak jest 
błoto i brud to zakładam san-

dały, po co się katować? Ale po 
śniegu to się fajnie chodzi.

— I nie marzniesz, nie choru-
jesz?
— Jak stoję, to marznę, 

a  bardziej niż w  śniegu —  to 
na betonowych chodnikach. 
No i gdy jest ostra zima trzeba 
uważać na wysypywaną sól, ale 
co my teraz za zimy mamy... 
I czasem się przeziębiam, ale 
na pewno nie częściej niż inni.

— Pamiętam jak kolarz Paweł 
Poljański pokazał zdjęcie 
swoich nóg po szesnastu eta-
pach Tour de France. Ciekawy, 
choć przerażający widok - 
takie doprowadzone do granic 
możliwości ciało. Zastanawia 
mnie jak po tych pięciu dniach 
w górach wyglądały twoje 
stopy?
— Nie byłem w stanie poli-

czyć zadrapań i ran. Bo... ich 
nie było! Żadnego zadraś-
nięcia. Jakbym w  domu po 
perskich dywanach chodził. 
Pewnie miałem w górach sporo 
szczęścia. Poza tym idę jednak 
dość wolno - bacznie patrzę 

pod nogi i widzę co przed mną. 
Nie lecę na wariata.

— Często jeździsz do Indii 
i Nepalu. Jak tam traktują 
bosonogich?
— Od razu ruszają z pomocą. 

Pytają co się stało? Czy mnie 
okradli? Czy się skaleczyłem? 
Albo zwyczajnie oszalałem? 
Dla nich do nienormalne, że 
przyjechał z Zachodu bogacz 
i nie ma butów! W ich wyob-
rażeniu stać mnie na buty. Dla 
nich każdy biały człowiek jest 
bogaty. Ciężko im wytłuma-
czyć, że ja tak z własnej woli... 

— A sami jak chodzą?
— Mogliby boso —  tam jest 

przecież ciepło, ale ubierają nawet 
w te najtańsze klapki. Dla nich 
buty — choćby najlichsze — to 
symbol statusu. W Polsce ruch 
bosonogich rośnie w siłę, coraz 
więcej się mówi o zdrowotnych 
korzyściach z tego płynących. Do 
grupy „Chadzam boso” na facebo-
oku dołącza coraz więcej osób.

— A w innych miejscach?
— Jak byłem w Londynie to 

nie wpuszczono mnie do Mu-

zeum Narodowego głównym 
wejściem, ci z bocznego okazali 
się bardziej wyrozumiali. A w 
jednym, raczej niezbyt wyso-
kiej klasy hotelu nie chciano 
mnie wpuszczać do restauracji 
na śniadania. 

— Łącząc bose stopy i Nepal 
zapytuję: to teraz plan na 
bose Himalaje?
— Nie zawsze i nie wszędzie 

tam jest śnieg, więc szanse są. 
W śniegu na bosaka, to już by 
się nie dało. Mam znajomego, 
który ma tam biuro turystycz-
ne i organizuje trekkingi. Może 
trochę pomoże mi w organiza-
cji? Trzeba będzie sobie tylko 
nowe koszulki zrobić. 

— Joga, medytacje, bose 
wędrówki. Jakiś czas temu 
zainteresowałeś się również 
graniem na gongach. Byłam 
na koncercie, mnie to relak-
sowało, ale moja koleżanka 
powiedziała, że się ich boi, 
że ma wtedy w głowie jakieś 
dziwne czarne wizje, czuje 
niepokój. To możliwe?
— Na większość ludzi gongi 

działają bardzo pozytywnie. 
Ja po pierwszym wysłucha-
nym seansie podniosłem się 
jak nowo narodzony i od razu 
wiedziałem, że chcę się tego 
uczyć. Dwa lata temu w Lon-
dynie biłem nawet rekord 
Guinessa w liczbie gongów na 
sali — wtedy było ich 200. Ale 
są osoby, którym z  gongami 
nie po drodze — zwłaszcza na 
początku. Jedni odpuszczają, 
inni kontynuują... W końcu i na 
nich spływa błogość. Gongi są 
bardzo intensywne, wprowa-
dzają nas szybko w  medyta-
cyjny stan i wtedy następuje 
jakiś proces: czasem jeśli ktoś 
miał jakieś trudne dla psychiki 
przejścia, to się to może wtedy 
odezwać. Urazy i złamania też 
wtedy znów przez chwilę bar-
dziej czuć. To wszystko jest po 
to, żeby się oczyścić. Gong jak 
bańka chińska wyciąga z ciebie 
zaszłości. Ci, którzy wolą sub-
telniejsze przeżycia, powinni 
zaczynać od delikatniejszych 
wibracji w postaci dźwięków 
tybetańskich mis.  

 Agnieszka Porowska

 REKLAMA 

142520otbr-a-M

— Kiedy pierwszy raz wyszed-
łeś z domu bez butów?
— To było kilka lat temu 

i  było przedziwne. Z  jednej 
strony chciałem to robić 
—  praktykowałem jogę, me-
dytowałem — dzięki zrzuceniu 
butów chciałem nauczyć się 
uważności, lepiej poczuć świat. 
Z drugiej strony — trochę głu-
pio mi wtedy było. Modliłem 
się, żeby żadnego sąsiada nie 
spotkać, starałem się nie pa-
trzeć na miny napotkanych 
osób. Trzeba się do tego przy-
zwyczaić. Ale jest to dobry spo-
sób, żeby się pozbyć lęku przed 
osądem ludzi... Tego się nie za-
łoży, tak się nie uczesze — bo 
co ludzie powiedzą?! Teraz nie 
wzrusza mnie to, uwolniłem 
się od stereotypowego myśle-
nia. Skoro nikomu nie robię 
krzywdy, to o co chodzi? Przy 
okazji ofi aruję sobie darmowy 
masaż poprzez ucisk wszyst-
kich znajdujących się w stopie 
zakończeń nerwowych.

— We wrześniu, gdy boso 
podbijałeś Tatry, reakcje ludzi 
chyba też były różne? Napi-
sałeś nawet: „Pozdrawiam 
również tych, którzy niezbyt 

Krzysztof Bubel tej jesieni zdobywał Tatry boso
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P
ierwszego grudnia 
minie sto lat od po-
wstania tu pierwszej 
drużyny harcerskiej 
—  14. Pomorskiej 

Drużyny Harcerzy w Nowym 
Mieście nad Drwęcą im. ks. 
Józefa Poniatowskiego. Tak 
harcerska historia wciąż trwa. 

Najlepiej opowiedzą ją lu-
dzie, którzy przez wiele lat 
pracowali z harcerzami, a dziś 
służą radą i pomocą instruk-
torom ZHP. 

To m.in. harcmistrz Irena 
Grabowska. — Moja przygo-
da z harcerstwem rozpoczęła 
się w 1959 roku, gdy miałam 
13 lat. Zaczęłam naukę w Lice-
um Pedagogicznym w Brodni-
cy. Była tam drużyna, więc się 
zapisałam. Zainteresowanie 
było duże, z samej mojej klasy 
stworzony został zastęp. Złoży-
łam przyrzeczenie. Pojechałam 
na miesięczny kurs do Funki, 
gdzie uczyłam się harcerskich 
zasad. Podobały mi się ogni-

ska nad  Drwęcą w Brodnicy, 
a  komendantem brodnickie-
go hufca był Tolek Żurawski 
— wspomina  pani Irena.

W 1964 roku zaczęła w szko-
le w Kurzętniku, złożyła zo-
bowiązanie instruktorskie. 

Od razu stworzyła własną 
drużynę harcerską im. Marii 
Konopnickiej. Chętnych nie 
brakowało, bo uzbierało się 
około 50 osób.

— Dostałam wychowaw-
stwo w klasie czwartej, a było 

tam paru łobuzów. Pomyśla-
łam, że wezmę ich do drużyny 
i będę miała mniej problemów. 
Dostali obowiązki i  zadania 
do wykonania, więc nie było 
czasu na brojenie — śmieje się 
nasza rozmówczyni. 

Nie było czasu na nudę. 
Harcerze brali udział w słyn-
nej wówczas akcji „Niewi-
dzialna Ręka”. Mieli pomagać 
tak, by nikt ich nie widział... 
A na znak wykonanej pracy 
zostawiali kartkę z odciśnię-
tą ręką dziecka. Na przykład 
przy świetle księżyca malo-
wali drzewa na biało, by kora 
nie pękała czy nosili drewno 
do palenia w piecu starszym 
ludziom. 

I druhny, i druhowie marzyli 
to wyjeździe na obóz, ale trze-
ba było na niego zarobić. 

— OD PONIEDZIAŁKU DO 

SOBOTY CHODZIŁO SIĘ DO 

SZKOŁY. POZOSTAŁA WIĘC 

NA ZAROBEK NIEDZIELA. 

CHODZILIŚMY WTEDY NA 

WYKOPKI DO GOSPODARZA. 

Niektórzy ludzie krzywili 
się, że pracujemy w niedzielę, 
ale rodzice puszczali dziecia-
ki, bo wiedzieli, jaki jest cel. 
Za zarobione pieniądze poje-

chaliśmy na obóz wędrowny 
w  okolice Chęcin. Wszystko 
robiliśmy sami – zakupy, go-
towanie... — wspomina pani 
Irena, ówczesna komendant-
ka obozu. 

Ponieważ dawniej zimy były 
mroźne, harcerze robili też 
lodowisko przy szkole w Ku-
rzętniku. Wystarczyła ręczna 
sikawka od strażaków, a wąż 
(żeby nie zamarzł) był ob-
wiązany sznurkami i  słomą. 

SZKODA, ŻE DZISIAJ MŁODZI LUDZIE   
STULECIE 
HARCERSTWA 
W NOWYM MIEŚCIE 
LUBAWSKIM JEST 
ZNAKOMITĄ OKAZJĄ, 
ŻEBY POROZMAWIAĆ 
Z IRENĄ GRABOWSKĄ, 
KTÓREJ PRZYGODA 
Z HARCERSTWEM 
ZACZĘŁA SIĘ W 1959 
ROKU. WSPOMINA 
CZASY „NIEWIDZIALNEJ 
RĘKI” I MOZOLNE 
ZDOBYWANIE 
ŚRODKÓW NA 
HARCERSKIE OBOZY.

 Braniewo, dnia 23 listopada 2020 r.
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 REKLAMA 

Harcmistrz Grabowska (z prawej) na harcerskim spotkaniu wigilijnym Irena Grabowska ogłasza wyniki Festiwalu Piosenki Harcerskiej 

IRENA 

GRABOWSKA:

GDY CIĘ NOGI 
NIE PONIOSĄ 
NA HARCERSKI 
SZLAK, SIĄDZIESZ 
SOBIE PRZY 
KOMINKU, 
WSPOMNISZ 
OKRES MŁODYCH 
LAT

Z okazji stulecia harcerstwa 
Komenda Hufca ZHP im. Bohate-
rów Września 1939 roku w Nowym 
Mieście Lubawskim zorganizowała 
wystawę. Znalazły się m.in. archi-
walne zdjęcia, jest też pieczątka 
wspomnianej drużyny im. Księcia 
Józefa Poniatowskiego oraz 
wiele pamiątek. 1 grudnia 2020 
roku zostanie odsłonięta tablica 
pamiątkowa. Trwają prace nad 
monografi ą hufca. 
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Wodę pompowano ze stru-
myka. Lodowisko działało 
od rana do wieczora. Har-
cerze pełnili dyżury, bo jak 
spadł śnieg, to trzeba było 
odśnieżać. 

W 1972 roku Irena Grabow-
ska rozpoczęła pracę w szko-
le przy ulicy Jagiellońskiej 
w  Nowym Mieście Lubaw-
skim. Tam także prowadziła 
drużynę. Należało do niej 60 
osób 60 osób, a patronowała 
jej również Maria Konop-
nicka. Harcerze zdobywali 
sprawności i wyszywali je na 
rękawie munduru. Wiadomo, 
każdy chciał mieć ich jak naj-
więcej. — Było wówczas wiele 
akcji mobilizujących mło-
dzież do pracy np. alerty na-
czelnika ZHP z zadaniami do 
wykonania. Wszyscy walczyli 
o tytuł Drużyny Sztandarowej 
czy Grunwaldzkiej. 

Przez rok pani Irena była 
też komendantką hufca. Do 
roku 2001 prowadziła dru-

żynę harcerską, a  do 2016 
roku wyjeżdżała z  dzieć-
mi i  młodzieżą na kolonie 
czy obozy. Aktualnie jest 
członkiem Komisji Stopni 
Instruktorskich działającej 
przy nowomiejskiej Komen-

dzie Hufca ZHP. Służy po-
mocą i doświadczeniem mło-
dym instruktorom. Druhna 
Irena najmilej wspomina 
harcerskie obozy, biwa-
ki i  ogniska, śpiewy przy 
dźwiękach gitary i wędrów-

ki po górach. Gdy spytamy, 
jak porównuje harcerstwo 
dawniej i  dziś, harcmistrz 
Grabowska odpowiada: 

— Dawne harcerstwo lepiej 
uczyło życia, a  młodzież była 
bardziej zaradna. Drużyny zu-

chowe czy harcerskie były licz-
ne, bo nie było wtedy interne-
tu. Dziś młodzi ludzie uciekają 
w wirtualny świat — uważa. 

I  bardzo żałuje, że nie ma 
chętnych na pracę instruk-
torów ZHP —  ludzi, którzy 

połknęliby prawdziwego har-
cerskiego bakcyla. 

— W DZISIEJSZYCH CZASACH 

DRUŻYNOWYMI SĄ CZĘSTO 

LICEALIŚCI, KTÓRZY POTEM 

IDĄ NA STUDIA, WYJEŻDŻAJĄ 

DO WIĘKSZYCH MIAST I JUŻ 

NIE WRACAJĄ. 

Brakuje dorosłych –  wy-
chowawców na obozy czy 
opiekunów drużyn, którymi 
zazwyczaj są dziś nauczycie-
le — podsumowuje. 

Minęło ponad 30 lat 
(w 1989 r.) odkąd Irena Gra-
bowska odeszła na nauczy-
cielską emeryturę. W  tym 
roku mija 61 lat jej przygody 
z harcerstwem.  Grażyna Jonowska  

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

   UCIEKAJĄ W WIRTUALNY ŚWIAT

 REKLAMA 

-G3220otbc-A

Irena Grabowska ze swoją drużyną harcerską w ruinach 
zamku w Kurzętniku we wrześniu 1965 roku

Druhna Irena (z prawej) na harcerskim apelu w szkole 
w Nowym Mieście Lubawskim – 1976 rok
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W tym roku obchodzimy 25 lat obecności Michelin w Olsztynie. W piątkowych wydaniach Gazety Olsztyńskiej przypominamy historię obecności 
fi rmy w stolicy Warmii i Mazur. 2 grudnia 1995 r. Dyrektor Zarządzający Grupy Michelin François Michelin i Minister Przekształceń Własnościowych 
Wiesław Kaczmarek podpisali umowę prywatyzacyjną, na mocy której Michelin objął większościowy pakiet akcji Stomilu-Olsztyn.

Kilkuset wolontariuszy fabryki opon Michelin działa w Programie Wolontariatu Pracowniczego „Moc Dobra”. Fabryka prowadzi 
program Wolontariatu Pracowniczego od 2015 r. Firma dofi nansowuje inicjatywy pracowników, którzy planują, koordynują 
i realizują własne projekty. Od powstania Programu, Wolontariusze przeprowadzili 120 akcji. Żeby zdobyć fundusze na swoje 
pomysły, pracownicy biorą udział w wewnętrznym konkursie. Firma przyznaje granty zwycięskim projektom, a wolontariusze sami 
decydują jak najlepiej wydać pieniądze. Pracownicy mają możliwość zaproszenia do współpracy rodziny, znajomych i przyjaciół, 
którzy nie pracują w Michelin. Dziś przypominamy niektóre z akcji przeprowadzonych przez Wolontariuszy olsztyńskiej fabryki.

25 LAT MICHELIN W OLSZTYNIE 
1995-2020

Wolontariusze  sadzą kwiaty razem z miesz-
kańcami olsztyńskiego  Domu Kombatanta

Ochrona drzew przed bobrami  - akcję 
przeprowadzono nad brzegami Łyny

Pracownicy Michelin angażują się w prace 
na rzecz schronisk dla zwierząt

„Nie Marnujemy – Jemy” warsztaty kulinarne 
w Banku Żywności

Zajęcia terapeutyczne w olsztyńskiej 
Klinice Budzik

Opracowanie trasy szlaku rowerowego 
w Gutkowie

Przy wsparciu wolontariuszy powstał bezpieczny 
szlak rowerowy w Nadleśnictwie Butryny

Organizacja zajęć rekreacyjnych dla dzieci 
i młodzieży

Czyszczenie brzegów i nurtu 
rzeki  Łyny

Wielu wolontariuszy  Michelin 
to Honorowi  Krwiodawcy

Warsztaty kulinarne w Stowarzyszeniu „Arka”

Warsztaty Muzyki Ukrańskiej

Coroczne podsumowanie 
działań  Programu 
Wolontariatu 
Pracowniczego Michelin 
„Moc Dobra”  obywa się 
zawsze w uroczystej 
atmosferze. Na zdj 
pamiątkowe serduszka 
dla Wolontariuszy

Nurkowie i wolontariusze czyszczą dno 
jeziora Skanda

Zajęcia treningowe dla niepełnosprawnych 
sportowców

Zajęcia w ośrodku dla dzieci i młodzieży 
z wadą słuchu PZG

Zdobywca Gwiazdki Michelin Wojciech Modest Amaro 
przeprowadził w Stowarzyszeniu Pomocy Dzieciom 
i Rodzinie „Arka” warsztaty kulinarne dla najmłodszych

eprasa.pl 2da99107bc
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S MAŁY BRUNO LICZY NA NASZĄ POMOC
7-LETNI BRUNO 
PRESSLER-WIGURA 
Z OLSZTYNA MA 
DRUGĄ WZNOWĘ 
OSTREJ BIAŁACZKI 
LIMFOBLASTYCZNEJ. 
NIE POMOGŁY 
CHEMIOTERAPIA, 
RADIOTERAPIA, 
NOWOCZESNY LEK 
ANI PRZESZCZEP 
SZPIKU. JEDYNĄ 
SZANSĄ DLA CHŁOPCA 
JEST TERAPIA CAR-T. 
NIESTETY NIE JEST 
REFUNDOWANA, A JEJ 
KOSZT SIĘGA BLISKO 
1,4 MLN ZŁ. MAMA 
BRUNO, KTÓRA O SYNA 
WALCZY SAMA, NIE 
DA RADY UZBIERAĆ 
TAKIEJ KWOTY.

W
szystko zaczę-
ło się w  maju 
2018 roku. Pani 
Magda zauwa-
żyła, że Bruno 

stał się apatyczny. Nie chciał 
odstąpić swojej mamy na 
krok, wciąż potrzebował się 
tulić. Wkrótce stracił apetyt 
i zrobił się blady. Mama nie 
zwlekała ani chwili i zabrała 
syna do lekarza. — Pan dok-
tor od razu zalecił morfolo-
gię — wspomina pani Mag-
da, mama chłopca. — Wyniki 
bardzo go zaniepokoiły i od 
razu podejrzewał nowotwór. 
Zostaliśmy skierowani do 
szpitala w Olsztynie.

Tam Brunona czekał szere-
gu bolesnych badań. Pobra-
no mu szpik, płyn mózgowo-
-rdzeniowy i krew. Po dwóch 
dniach znana już była po-
rażająca diagnoza. To ostra 
białaczka limfoblastyczna. 
Od razu rozpoczęto dożylną 
chemioterapię, która jednak 
nie przyniosła oczekiwanych 
rezultatów. Natychmiast 
wdrożono leczenie agresyw-
niejszą chemią.

— To był koszmar — wspo-
mina pani Magda. —  Syn 
bał się, często płakał i przez 

długi czas nie mógł się za-
adaptować. A ja nie mogłam 
znieść myśli, że moje dziecko 
tak cierpih.

W styczniu 2019 Bruno za-
kończył intensywną chemio-
terapię i  rozpoczął leczenie 
podtrzymujące. Był to okres 
pełen niepokoju i niepewnoś-
ci, ale pani Magda nie traciła 
nadziei, że w końcu wszystko 
będzie dobrze. Jej syn wracał 
do sił, robił się coraz pogod-
niejszy i wróciły apetyt i ocho-
ta na zabawę. Rak odpuścił, 
ale tylko na 9 miesięcy.

W listopadzie 2019 Bru-
no zaczął się skarżyć na 
bóle kręgosłupa. Wkrótce 
pojawiła się też gorączka. 
Chłopiec ponownie wylądo-
wał w szpitalu. RTG dolnej 
części kręgosłupa wykaza-
ło złamanie kompresyjne. 
Bruno musiał nosić gorset, 
dostawał leki przeciwbólo-
we i chodził na fizjoterapię. 
Dla pewności lekarze zle-
cili wykonanie morfologii. 
Nikt nie spodziewał się ta-
kiej diagnozy.

Chłopca czekała kolejna, 
intensywna chemioterapia 
w  szpitalu w  Olsztynie. Nie 
przynosiła oczekiwanych 

rezultatów, więc czekały go 
jeszcze dwa cykle leczenia le-
kiem Blincyto. Wszystko na 
nic. W lipcu 2020 roku mały 
pacjent trafi ł do Przylądka 
Nadziei. Tutaj czekały go ra-
dioterapia, chemia kondycjo-
nująca i przeszczep.

— Wszystko zaczęło się 
dobrze układać —  wspomi-
na pani Magda. — Po około 
sześciu tygodniach od prze-
szczepu mogliśmy wrócić 
do domu.

Bruno czekały już tylko co-
tygodniowe wizyty kontrolne. 
Ale radość nie trwała długo.

Po około trzech tygodniach 

Bruno ponownie wylądował 
w szpitalu w Olsztynie. Morfo-
logia potwierdziła, że ma dru-
gą wznowę choroby. Chemio-
terapia, podawanie Blincyto, 
radioterapia ani przeszczep 
nie pomogły. 

Jego jedyną i ostatnią bro-
nią w walce o życie jest terapia 
CAR-T. To metoda, która po-
lega na przeprogramowaniu 
komórek krwi tak, żeby bez-
błędnie eliminowały wyłącz-
nie komórki nowotworowe. 
Najpierw jednak muszą one 
trafi ć do laboratorium w USA. 
Koszt terapii to blisko 1,4 
miliona złotych. Taka kwota 

przerasta możliwości mamy 
Brunona i  jego rodziny. Pie-
niądze trzeba zapłacić z góry, 
dlatego w  internecie została 
zorganizowana pilna zbiórka 
pieniędzy na leczenie chłopca.

— Dowiedziałem się, że 
jeden z  małych mieszkań-
ców naszego miasta, 7-letni 
Bruno, potrzebuje pomocy. 
Kwota do zebrania jest ol-
brzymia. Jednak, gdyby każdy 
z nas dorzucił małą cegiełkę, 
to wspólnie moglibyśmy po-
moc, bo razem możemy zro-
bić więcej. Dzieci są naszą 
przyszłością, przyszłością na-
szego regionu. Dlatego liczę 
na waszą pomoc —  apeluje 
Jarosław Tokarczyk, prezes 
Grupy WM, wydawcy „Gaze-
ty Olsztyńskiej”i „Dziennika 
Elbląskiego”. 

Każda wpłata to krok przy-
bliżający Bruna do zdrowia. 
Wspólnie możemy pomóc mu 
uporać się z chorobą. Możemy 
sprawić, że wreszcie pójdzie 
do prawdziwej szkoły i pozna 
przyjaciół. Możemy sprawić, 
że będzie żył. MS

Pomóc chłopcu można dokonu-
jąc wpłaty pod adresem: www.
siepomaga.pl/bruno
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NORWESKI HAT-TRICK W MUZEUM
MUZEUM WARMII 
I MAZUR JAKO 
JEDYNA INSTYTUCJA 
W POLSCE ZDOBYŁA 
FUNDUSZE 
NORWESKIE 
PODCZAS 
WSZYSTKICH 
TRZECH EDYCJI. 
W SUMIE 
POZYSKANO PONAD 
45 MLN ZŁOTYCH 
NA RENOWACJĘ 
LIDZBARSKIEGO 
ZAMKU. 
ROZMAWIAMY 
O TYM Z PIOTREM 
ŻUCHOWSKIM, 
DYREKTOREM 
MUZEUM 
WARMII I MAZUR 
W OLSZTYNIE.

dla naszej sprawy, byłem 
wówczas przewodniczącym 
Komisji Kultury Związku 
Województw i  z ramienia 
tego Związku zasiadałem 
w Komitecie Sterującym dla 
Norwega I, a więc byłem jed-
ną z najlepiej zorientowanych 
osób w Polsce i  co do kryte-
riów tego działania, i  co do 
przebiegu naboru wniosków. 
Mobilizowałem Dyrektora 
Cygańskiego, by Muzeum 
Warmii i Mazur jako instytu-
cja władająca dwoma goty-
ckimi zamkami taki wniosek 
przygotowała i złożyła.

— I wniosek Muzeum Warmii 
i Mazur w tym pierwszym 
Norwegu dotyczącym 
krużganków lidzbarskich nie 
znalazł się na liście dofi nan-
sowania, a zaledwie na liście 
rezerwowej…?
— Wnioskowi zabrakło 

kilku punktów. Trzeba było 
działać, nie płakać. W  lipcu 
2007 roku, w  trakcie obrad 
Komitetu Sterującego prze-
forsowałem utworzenie listy 
rezerwowej w takim kształcie, 
by znalazł się tam wniosek 
dotyczący zamku lidzbar-
skiego.

— Czy jako wiceminister 
kultury i dziedzictwa naro-
dowego wspomógł pan leża-
kujący w rezerwie wniosek 
lidzbarski? 
— Na początku urzędowa-

nia wezwałem właściwego 
dyrektora w  ministerstwie 
i zapytałem jak wygląda reali-
zacja projektów w Norwegu I. 
Okazało się, że między innymi 
ze względu na przelicznik euro 
oraz inne okoliczności pojawi-
ły się oszczędności i jest szansa 
na dofi nansowanie wniosków 
z listy rezerwowej. We wrześ-
niu 2009 roku na Zamku 
w Olsztynie z ramienia Mini-
sterstwa Kultury i  Dziedzi-
ctwa Narodowego podpisałem 
umowę z  Januszem Cygań-
skim, ówczesnym dyrektorem 
Muzeum Warmii i Mazur na 
realizację Norwega I.

— Drugie rozdanie funduszy 
norweskich było skierowane 
na konserwację i rewitaliza-
cję dziedzictwa. Wręcz szyte 
na miarę dla lidzbarskiego 
zamku. Pan obserwował 
ten proces z perspektywy 
wiceministra kultury. Ten 
projekt też trzeba było nieco 
wspomóc?
— Wniosek na Norwega II 

dla Lidzbarka Warmińskiego 
był starannie przygotowany, 
to było jego siłą. Norweg 
II —  co do kryteriów —  był 
kontynuacją tego pierwsze-
go, czyli najważniejszy był 

zabytek i  jego wartość. To 
był bardzo ważny wniosek 
dla zamku lidzbarskiego, bo 
w  jego ramach wyremon-
towano wszystkie dachy, 
zrewitalizowano elewacje, 
zajęto się sieciami technicz-
nymi, konserwacją zabytków 
ruchomych, digitalizacją 
i  przygotowano nową eks-
pozycję muzealną w piwnicy. 
W efekcie Norwega II zamek 
zmienił się i  wypiękniał na 
zewnątrz. Z  przyznaniem 
środków z  Norwega II dla 
Lidzbarka było łatwiej. Byłem 
wiceministrem i Generalnym 
Konserwatorem Zabytków, 
dobrze układała się nam 
współpraca z  Jackiem Pro-
tasem, ówczesnym marszał-
kiem województwa — nomen 
omen mieszkańcem Lidzbar-
ka Warmińskiego. Umowa na 
Norwega II podpisana została 

w wielkim refektarzu zamku 
lidzbarskiego w poniedziałek 
5 maja 2014 roku, nazajutrz 
po moich 50-tych urodzinach. 
Podpisywałem umowę ze 
strony Ministerstwa Kultury 
i  Dziedzictwa Narodowego, 
a ze strony Muzeum Warmii 
i  Mazur —  dyrektor Elżbie-
ta Jelińska.

— Czy do naboru do Norwega 
III Muzeum Warmii i Mazur 
startowało tak z rozpędu? 
Mieliście świadomość, że 
możecie mieć przewagę 
doświadczenia i faktu, że to 
kontynuacja dotychczaso-
wych działań? 
— Nic bardziej mylnego! 

Kiedy w  czerwcu 2017 roku 
zostałem dyrektorem Muze-
um Warmii i  Mazur, trwały 
już przygotowania do Nor-
wega III – kontynuacji dwóch 
poprzednich. Niejasne były 

jeszcze kryteria. Niepewne 
ze względu na ocenę polityki 
polskiego rządu było samo 
przyznanie funduszy do Pol-
ski. W końcu Norwegowie po-
stawili sprawę jasno: w dwóch 
pierwszych Norwegach naj-
ważniejsze były zabytki jako 
dobro kultury materialnej, 
a  w Norwegu III najważ-
niejsi są ludzie, którzy żyją 
w sąsiedztwie tych zabytków 
i należy ratować mało znane, 
zniszczone zabytki, najlepiej 
pustostany i przekształcać je 
w  centra życia kulturalnego 
i edukacyjnego. 

— Lidzbarski zamek jako 
zapomniany pustostan? Jak 
tego dokonaliście? 
— W listopadzie 2019 roku 

zapowiadane kryteria stały 
się oficjalnymi. Mogło się 
wydawać, że przygotowywa-
nie wniosku na Norwega III 
dla tak markowego zabytku 
jak lidzbarski zamek —  i  to 
na zadania inwestycyjne — to 
mission impossible. Niektó-
rzy wprost doradzali mi wy-
cofanie się z  przygotowania 
wniosku. Nie dawałem tego 
poznać moim pracownikom, 
ale rzeczywiście miałem po-
ważny dylemat. Na kolejnym 
spotkaniu zespołu przygoto-
wującego wniosek omówili-
śmy obowiązujące kryteria 
i jasno, w sposób nie budzący 
wątpliwości, przekazałem 
strategię: wniosek ma być 
napisany „bezczelnie” pod 
kryteria. Działaniom inwe-
stycyjnym musiał towarzy-
szyć program edukacyjno-
-kulturalny. Jego kształt to 
efekt mądrości i kreatywności 
pracowników Muzeum. 

— Pańska strategia się 
sprawdziła. Ponad dwustu 
chętnych, trudne kryteria, 
a Muzeum Warmii i Mazur 
znalazło się w gronie szesna-
stu benefi cjentów. Rozu-
miem, że za tym sukcesem 
teraz czai się ogrom pracy... 
— Nie mam wątpliwości, że 

z wielu względów Norweg III 
jest dużo trudniejszy niż dwa 
poprzednie i w przygotowaniu 
wniosku, i w realizacji. Mamy 
w projekcie dwóch partnerów 
z Norwegii i nie są to partne-
rzy kurtuazyjni, ale będziemy 
z nimi realizowali konkretne 
zadania i  zapowiada się, że 
ze wspaniałymi efektami. 
Nie mam wątpliwości, że to 
co najtrudniejsze jest jeszcze 
przed nami. Ale też warto to 
podkreślić: tak jak na eta-
pie przygotowania wnio-
sku Muzeum miało pełne 
wsparcie ze strony Gustawa 
Marka Brzezina, marszałka 

województwa, gdyż Urząd 
Marszałkowski nie szczędził 
środków byśmy mogli zlecać 
niezbędne prace przygoto-
wawcze na zewnątrz, tak też 
wiem, że możemy liczyć na 
naszego Organizatora w trak-
cie realizacji projektu.

— Trzy edycje funduszy 
norweskich, trzech różnych 
dyrektorów muzeum, ale 
za każdym razem to pan 
podpisuje umowy. Ma pan 
szczęśliwą rękę do Norwe-
gów na Lidzbark... 
— No tak, szczęście też jest 

potrzebne, chociaż ja wyzna-
ję zasadę, że szczęście sprzyja 
najlepszym. Lidzbarski za-
mek, razem z ostatnią edycją 
zgarnął pulę ponad 45 mln 
złotych na renowację, wysta-
wy i  programy edukacyjne. 
To wielka wartość dla całego 
naszego regionu. Mogę tylko 
się cieszyć, że podpisywałem 
umowy na fundusze norwe-
skie jako wiceminister i będę 
jako dyrektor muzeum. 

— Muzeum ma w swym wła-
daniu także zamek olsztyń-
ski. Czy dla niego planujecie 
wnioski i projekty z równym 
rozmachem? 
Oczywiście! Myślę nie-

ustannie o  przygotowaniu 
całościowego projektu na 
rewitalizację zamku kapitu-
ły warmińskiej w  Olsztynie. 
Mówię tu o dużym komplek-
sowym projekcie. Pewne 
prace poczyniono, ale sporo 
trzeba poprawić. Doświadcze-
nie z  wniosków norweskich 
przyniesie dobre owoce i dla 
olsztyńskiego zamku. 

Piotr Żuchowski, rocznik 1964, 
od urodzenia mieszka pod 
Iławą, obecnie w Szałkowie nad 
Jeziorakiem. Ukończył historię 
sztuki na Uniwersytecie Adama 
Mickiewicza i Inwestycje Kapi-
tałowe na Wyższej Szkole Ban-
kowej w Poznaniu. Rozpoczynał 
pracę jako nauczyciel, potem 
przeszedł po kolei trzy stopnie 
samorządu: gminę, powiat, 
województwo pełniąc miedzy 
innymi funkcje wicestarosty 
iławskiego, wicemarszałka 
województwa warmińsko-ma-
zurskiego i przewodniczącego 
sejmiku województwa. W latach 
2007-2015 był wiceministrem 
kultury i dziedzictwa narodowe-
go i Generalnym Konserwato-
rem Zabytków. Od czerwca 2017 
roku jest dyrektorem Muzeum 
Warmii i Mazur w Olsztynie. 
Muzeum Warmińskie na zamku 
w Lidzbarku Warmińskim jest 
częścią Muzeum Warmii i Mazur 
funkcjonującą organizacyjnie 
jako oddział. 

— Trzynaście lat temu 
udało się pozyskać pierw-
sze pieniądze z funduszy 
norweskich na lidzbarski 
zamek. Pamięta pan jak do 
tego doszło? 
— Może na wstępie umów-

my się, że będę używał skró-
towo opisów poszczególnych 
projektów: Norweg I, Norweg 
II i Norweg III. Norweg I  z 
2007 roku był skoncentro-
wany na ochronie ważnych 
europejskich zabytków. Za-
mek biskupi w  Lidzbarku 
Warmińskim jest zabytkiem 
tej miary. Szczególną war-
tością tego zamku są jego 
krużganki. Pamiętam, że to 
Janusz Cygański, ówczesny 
dyrektor Muzeum Warmii 
i Mazur, przekonał mnie jako 
ówczesnego wicemarszałka 
województwa warmińsko-
-mazurskiego odpowiedzial-
nego za kulturę, by właśnie 
ten pierwszy Norweg dotyczył 
krużganków lidzbarskich.

— Podobno to pan jako wice-
marszałek, inicjował składa-
nie wniosku do Norwega I?
— Tak, to prawda. Kilkana-

ście lat temu wszyscy dopiero 
uczyliśmy się jak przygoto-
wywać aplikacje. Szczęśliwie 
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14 września 2009 roku. Piotr Żuchowski, jako wiceminister 
kultury i dziedzictwa narodowego podpisuje na zamku 
w Olsztynie umowę z ówczesnym dyrektorem muzeum 
Januszem Cygańskim 

5 maja 2014 roku została podpisana druga umowa norweska
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TO BYŁ WYJĄTKOWO 
INTENSYWNY DZIEŃ. 
WYSTARTOWALIŚMY 
O 9 RANO, 
SKOŃCZYLIŚMY O...
9 WIECZOREM. JAK 
W POPRZEDNICH 
DNIACH MÓWILIŚMY 
O TYM, CO WAŻNE. 
O STRATEGII DLA 
REGIONU, EKOLOGII 
I EDUKACJI 
W CZASACH 
POPANDEMICZNYCH.

CZAS NA PRZYSZŁE POKOLENIA

która zakłada między innymi 
osiągnięcie zerowego poziomu 
emisji gazów cieplarnianych 
netto do roku 2050.   

W tym projekcie na pewno 
odnajdzie się olsztyński Mi-
chelin, bo dla Grupy Miche-
lin ochrona środowiska jest 
jednym z elementów strategii 
zrównoważonego rozwoju. 

—  JEDNYM 

Z GŁÓWNYCH „FILARÓW” 

DŁUGOTERMINOWEJ 

STRATEGII GRUPY MICHELIN 

JEST PLANETA. W TEN 

ELEMENT STRATEGII 

WPISUJĄ SIĘ WSZYSTKIE 

DZIAŁANIA GRUPY, 

KTÓRYCH CELEM JEST 

ZRÓWNOWAŻONY ROZWÓJ. 

Fabryka w  Olsztynie tak-
że podejmuje szereg działań 
z  tego zakresu. Jest to jeden 
z  elementów wizji rozwo-
ju fabryki na najbliższe lata 
—  mówił Paweł Drzewiecki, 
szef działu Konkurencyjność 
i  Postęp Fabryki Michelin 
Polska S.A.

W  przypadku Michelina to 
nie jest teoria, ale praktyka. 
Fabryka bardzo mocno ograni-
czyła pobór wody, odchodzi od 
węgla na rzecz gazu. Stawia też 
transport intermodalny czyli 
transport produktów drogą 
kolejową zamiast transportem 
drogowym. Ma to pozytywny 
wpływ na emisję CO2 oraz 
zmniejszenie obciążenia na 
drogach

W tym roku fi rma wybudo-
wała też połączenie z obwod-
nicą Olsztyna. Teraz samo-
chody ciężarowe dojeżdżają 
do Michelina omijają Olsztyn. 

Dzięki temu przez miasto 
przejeżdża miesięcznie kilka 
tysięcy pojazdów mniej, co 
w znacznym stopniu zmniej-
sza emisję spalin i  poziom 
hałasu. 

Co ważne proekologiczne 
myślenie jest obecne całej fi r-
mie.  — Wiele proekologicz-
nych pomysłów podsuwają 
nam po prostu pracownicy 
— mówił w czasie panelu Paweł 
Drzewiecki. — Bez względu na 
to co robimy i gdzie pracujemy, 
to każdy z nas chce oddychać 
czystym powietrzem — dodał. 

Kończąc panel Igor Hrywna 
przypomniał, że w  tym roku 
Michelin obchodzi 25-lecie 
swojej obecności w Olsztynie. 
— Olsztyn znany jest na świe-
cie z dwóch marek. Kopernika 
i Michelina — powiedział. 

DOKĄD ZMIERZAMY?
Podczas wystąpienia „Przy-

szłość województwa warmiń-
sko-mazurskiego –  dokąd 
prowadzi nas Strategia?” 
profesor Wojciech Dziemia-
nowicz mówił o tym, w czym 
będzie pomocna dla rozwo-
ju warmińsko-mazurskiego 
strategia, którą zaplano-
wano na najbliższe dziesięć 
lat. Według niego jednym 
z głównych problemów doty-
czących większość regionów 
w kraju będzie depopulacja. 
Będzie nas po prostu mniej. 
W niektórych gminach liczba 
mieszkańców do 2030 roku 
zmniejszy się nawet o 50%.  

Podczas swojego wystąpie-
nia ekspert mówił o  tym jak 
ważne jest stworzenie odpo-
wiednich warunków do ży-
cia w regionie. Jego zdaniem 
dzięki temu można byłoby 
zatrzymać u nas kończące stu-
dia młode  To człowiek i jego 
potrzeby muszą być w centrum 

strategii. —  Musimy zadbać  
o to, żeby wszyscy którzy chcą 
podnosić swoje kompetencje 
mogli robić to w  wojewódz-
twie warmińsko-mazurskim. 
Powinniśmy wspierać miesz-
kańców, aby mogli realizować 
swoje pomysły i  koncepcje 
w naszym regionie — podkreślił  
profesor Wojciech Dziemiano-
wicz, który współuczestniczył 
w stworzeniu  strategii rozwoju 
społeczno-gospodarczego  na-
szego regionu do roku 2030.  

 
SZLABAN NIE ZATRZYMA 
KARETKI
Czy jesteśmy smart regio-

nem? Na to pytanie odpowie-
dzi szukali Szymon Fiedoro-
wicz, ekspert nowoczesnych 
technologii i rozwiązań Smart 
City, Maciej Bułkowski, dy-
rektor Departamentu Spo-
łeczeństwa Informacyjnego 
w Urzędzie Marszałkowskim 
Województwa Warmińsko-
-Mazurskiego w  Olsztynie 
i  Krzysztof Droń, wicepre-
zes Fundacji KEZO przy 
Centrum Badawczym PAN. 

Moderatorem była Urszula 
Kokosińska, prezes Fundacji 
KEZO przy Centrum Badaw-
czym PAN. 

I  można powiedzieć, że 
odpowiedź jest prosta. Jako 
pierwszy region w  Polsce 
wprowadzamy technologię 
blockchain i pokazujemy, jak 
integrować dzisiejsze systemy 
IT. Na terenie województwa 
wdrażamy też technologię 
smartkey. 

— W DOBIE PANDEMII 

JESTEŚMY MOCNO 

ZAINTERESOWANI 

CYFROWYMI 

ROZWIĄZANIAMI — MÓWIŁ 

MACIEJ BUŁKOWSKI. 

— W TEJ CHWILI MAMY DO 

CZYNIENIA Z DYNAMICZNYM 

WZROSTEM NOWYCH 

TECHNOLOGII. 

Trzeba podkreślić znaczenie 
samorządu, który stymuluje 
wdrażanie rozwiązań dla 
mieszkańców. Nowe techno-
logie są globalne, ale pamię-
tajmy, że na pierwszym miej-
scu stoi mieszkaniec naszego 
regionu Możemy się pochwa-
lić, że nasze województwo we-
szło w technologię blockchain 
— dodał Maciej Bułkowski. 

Chodziło o innowacyjną apli-
kację „Ratunek bez barier”, 
którą Olsztyn wdraża, jako 
pierwszy w Polsce. Takie wy-
korzystanie technologii block-
chain to w zasadzie rewolucja.  

— Naszym celem jest zin-
tensyfikowanie współpracy 
między nauką, samorządem 
i biznesem — mówił Krzysz-
tof Droń. — Nowe technolo-
gie musimy wdrażać szybciej. 
Chiny robią to z nowymi roz-
wiązaniami w pół roku. 

— Temat integracji i smart 
city to temat rzeka — zauwa-
żył Szymon Fiedorowicz. 
—  Pomimo istnienia stan-
dardów komunikacji takich 
jak bluetooth czy GSM, one 
nie narzucają logiki integra-
cyjnej, a dają dostęp do me-
dium transmisyjnego. Mamy 
smart świat, czyli inteligentne 
samochody, skrzyżowania, ale 
one ze sobą nie współpracują. 
Potrzebujemy czegoś uniwer-
salnego. Jestem pewny, że nie 
dojdzie do integracji wszyst-
kich danych, jeśli sam system 
IT się nie zmieni. Blockchain 
jest taką samą rewolucją, jak 
internet. Z możliwością pro-
gramowania komunikacji 
— podkreślał. 

Dlatego kilka miesięcy temu 
Szymon Fiedorowicz zainicjo-
wał rozmowę z władzami re-
gionu. Jako pierwsi w Polsce 
na Warmii i Mazurach wpro-
wadziliśmy blockchain. Po-
wstała aplikacja „Ratunek bez 
barier”. Dzięki niej ratownicy 
medyczni będą mieli łatwiej-
szą pracę, bo nie zatrzyma ich 
żaden szlaban. 

— To otwarta technologia, 
a  więc publicznie dostępna. 
Wielka w tym rola władz wo-
jewództwa i tego, jak podeszli 
do tematu. Proces stymulacji 
jest modelowy — mówił Szy-
mon Fiedorowicz. — A to po-
czątek rewolucji. 

Pokazano też fi lm, w  któ-
rym zobaczyliśmy działa-
nie aplikacji „Ratunek bez 
barier” w praktyce. Bez niej 
ambulans często staje pod 
bramą wjazdową do osied-
la i  traci cenne dla czyjegoś 
życia minuty.  To początek 
budowy tzw. szyny komu-
nikacji i  szukania tych ob-
szarów, w  których władze 
województwa mogą działać 
z przedsiębiorcami i różnymi 
instytucjami z regionu. 

MICHELIN DBA O EKOLOGIĘ
— Żyjemy w czasach „eko”. 

To dobrze, ale wielu z nas ma 
wrażenie, że zaczynamy z eko-
logią przesadzać, że zaczyna 
nad nami dominować. Czym 
zatem jest dzisiaj ekologia: 
modą, koniecznością czy 
może wyrażaniem obywatel-
skiej postawy —   pytał Igor 
Hrywna w panelu „ Dlaczego 
Michelin dba o ekologię?”. 

— Praktyczny ekologizm 
to myślenie o środowisku, by 
żyło się nam dłużej i  lepiej. 
Nasze indywidualne ocze-
kiwania łączą się z  trendem 
ogólnoświatowym, czyli wy-
maganiem wobec wszystkich, 
by żyli w zgodzie ze środowi-
skiem. I te trendy przeniosły 
się też na gospodarkę. Coraz 
częściej fi rmy zwracają uwa-
gę na pochodzenie surowców 
używanych do produkcji, czy 
też na ekologiczne procesy 
produkcyjne, czyli nieszkod-
liwe dla środowiska, a wręcz 
mu przyjazne — mówił Adam 
Krzyśków, przewodniczący 
Rady Fundacji Wspierania 
Przedsiębiorczości Obywatel-
skiej PROMASURIA, ekspert 
od spraw ekologii byli 

— Dzisiaj ekologia po części 
jest modą, ale w dużej mierze 
też koniecznością. Dążymy 
do zrównoważonego rozwo-
ju, który rozumiany jest jako 
nieeksploatowanie środowiska 
w sposób nadmierny. Tak, by 
mogło ono służyć kolejnym 
pokoleniom —  podkreślił 
prof. Mirosław Grzybowski 
z katedry Turystyki, Rekreacji 
i Ekologii UWM, który przy-
pomniał też, że Unia Euro-
pejska przyjęła strategię Eu-
ropejskiego Zielonego Ładu, 
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NOWA SZKOŁA 
Jak kształcić w stale zmie-

niającej się rzeczywistości? 
Jak będzie wyglądała ta 
nowa edukacja z  nowymi 
środkami w  nowych oko-
licznościach? 

Na te pytania próbowali 
odpowiedzieć goście zapro-
szeni przez profesor Joan-
nę Ostrouch-Kamińską, 
z  UWM. Jej gośćmi byli: 
dr hab. Jerzy Andrzej Przy-
borowski, Rektor UWM, dr 
hab. Marzenna Nowicka, 
prof. UWM, dr hab. Bea-
ta Krzywosz-Rynkiewicz, 
prof. UWM, dr hab. Stani-
sław Czachorowski, prof. 
UWM oraz mgr Jolanta 
Okuniewska –  pedagog 
edukacji wczesnoszkolnej.

— TEORETYCY 

PONOWOCZESNOŚCI 

OD DAWNA OPISUJĄ 

WSPÓŁCZESNY ŚWIAT, 

JAKO TEN, W KTÓRYM 

DOMINUJE SKRAJNY 

INDYWIDUALIZM, 

W KTÓRYM MAMY 

DO CZYNIENIA ZE 

SPOŁECZEŃSTWEM 

RYZYKA, W KTÓRYM 

LUDZIOM TOWARZYSZY 

LĘK, NIEPEWNOŚĆ, 

BRAK POCZUCIA 

BEZPIECZEŃSTWA. 

W którym nic nie jest gwa-
rantowane, wszystko jest 
zmienne i płynne.  — podkre-
ślała prof. Joanna Ostrouch-
-Kamińska.

Dlatego musimy zmierzyć 
się z  zupełnie innym spo-
sobem myślenia o  edukacji, 
o procesach nauczania i ucze-
nia się. Nasze myślenie o sy-
stemie edukacji zmienił też 
oczywiście koronawirus. 

— PANDEMIA ZASTAŁA 

NAS W OKOWACH SZKOŁY 

Z DAWNYCH CZASÓW. 

NAUCZYCIELE BYLI 

ROZLICZANI Z EGZAMINÓW, 

Z REALIZACJI PODSTAWY 

PROGRAMOWEJ, A NIE 

WYKSZTAŁCILIŚMY W NICH 

KOMPETENCJI CYFROWYCH. 

W ZWIĄZKU Z TYM STARAJĄ 

SIĘ PRZENOSIĆ TO, CO 

DO TEJ PORY DZIAŁO SIĘ 

W ŚWIECIE RZECZYWISTYM 

DO SYSTEMU ONLINE, 

A TO SIĘ PO PROSTU NIE 

SPRAWDZA — STWIERDZIŁA 

PROFESOR MARZENNA 

NOWICKA.

— Sytuacja, która teraz ma 
miejsce, postawiła uczel-
nie wyższe przed naprawdę 
wielkim wyzwaniem, bo-
wiem w  wielu przypadkach 
umiejętności nie da się prze-
kazać metodą nauczania zdal-
nego — mówił dr hab. Jerzy 
Andrzej Przyborowski, rek-
tor UWM.

TORY I ROWERY 
Kto nie oglądał wczoraj-

szego panelu Infrastruktu-
ra przyszłości „Transport 
2030” niech żałuje! Bo do-
wiedzieliśmy się sporo o no-

wych trendach i pomysłach 
związanych z przemieszcza-
niem się. Waldemar Króli-
kowski, dyrektor Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w  Ol-
sztynie roztoczył przed nami 
niezwykle ambitną, ale też 
bardzo fajną wizję stworze-
nia ok. 1600 km ścieżek ro-
werowych w miastach woj. 
warmińsko-mazurskiego, 
dzięki którym mielibyśmy 
zapewniony lepszy dojazd 
do pracy na rowerach właś-
nie. Rowery, a ostatnio ro-
wery elektryczne, to coraz 
bardziej popularny środek 
transportu. Trzeba więc 
przyklasnąć pomysłowi 
naszych regionalnych dro-
gowców. 

Podobnie jak strategii bi-
skupieckiego EGGERa. Wal-
demar Zawiślak, członek 
zarządu i dyrektor sprzedaży 
spółki EGGEa Biskupiec, 
zwracał uwagę na to, jak 
ważną funkcję pełni transport 
kolejowy, także w jego przed-
siębiorstwie. 

— W AUSTRII, SKĄD 

WYWODZI SIĘ NASZA FIRMA, 

AŻ 30% WYTWORZONYCH 

PRZEZ NAS PRODUKTÓW 

TRANSPORTUJEMY 

POCIĄGAMI. DO TEGO 

SAMEGO STANDARDU 

CHCEMY DĄŻYĆ TAKŻE 

W POLSCE, KONKRETNIE 

W NASZEJ FABRYCE 

W BISKUPCU — POWIEDZIAŁ. 

ŚMIECI NAS OGRZEJĄ 
Ta dyskusja okazała się 

prawdziwą kopalnią wiedzy 
o odpadach, jako przyszłości 
energetyki. Panel moderował 
dr inż. Sławomir Kasiński 
a jego uczestnikami byli  prof. 
dr hab. inż. Irena Wojnow-
ska-Baryła, kierownik Kate-

dry Biotechnologii na UWM,  
Piotr Grzymowicz, prezydent 
Olsztyna oraz Ryszard Nie-
dziółka, burmistrz Kętrzyna.

O  czym dyskutowali 
uczestnicy panelu? O  tym, 
jak z odpadów zrobić źród-
ło energii, jak uniknąć ne-
gatywach skutków ich skła-
dowania. W  Olsztynie już 
niedługo powstanie ekocie-
płownia, która będzie wy-
twarzała energię i  pomoże 
rozwiązać problem ze skła-
dowaniem odpadów.

— Składujemy na naszym 
terenie do 120 tysięcy ton od-
padów komunalnych rocznie. 
W przyszłości do 30 procent 
z nich zostanie przetworzona 
na energię — powiedział pre-
zydent Piotr Grzymowicz.

— ZAZDROSZCZĘ 

OLSZTYNOWI. MIASTA 

POWIATOWE OCZYWIŚCIE 

STARAJĄ SIĘ ROZWIĄZYWAĆ 

PROBLEM ŚMIECI I MAMY 

NADZIEJĘ, ŻE OLSZTYN 

ZAPEWNI ROZWIĄZANIE 

PROBLEMU W CAŁYM 

REGIONIE. RÓWNIEŻ NASZ 

— MÓWIŁ BURMISTRZ 

RYSZARD NIEDZIÓŁKA.

— Z punktu widzenia nauki, 
którą reprezentuję, recykling 
energetyczny jest jedynym 
rozsądnym i dopuszczalnym 
rozwiązaniem — stwierdziła 
prof. dr hab. inż. Irena Woj-
nowska-Baryła.

TEGO NIE WOLNO
ODKŁADAĆ
Firmy rodzinne odgrywa-

ją coraz większą rolę  na 
polskim rynku. Dlatego od 
ich kondycji w dużej mierze 
zależy też stan naszej gospo-
darki, a już szczególnie w tak 
trudnym okresie  jak dzisiaj, 

kiedy ekonomia została za-
infekowana przez korona-
wirsua. 

O  szansach i  wyzwaniach, 
jakie stoją przed firmami 
rodzinnymi, rozmawiali 
uczestnicy kolejnego panelu. 
Jego moderatorem był Piotr 
Aleksiejuk, radca prawny, 
a   w  dyskusji  uczestniczyli 
m.in.  przedstawiciele reno-
mowanych fi rm rodzinnych 
z Warmii i Mazur.    

Jednym  z  problemów 
przed którymi stoją fi rmy 
rodzinne w Polsce jest spra-
wa sukcesji,  czyli  komu 
przekazać  prowadzenie fi r-
my. To ważne kogo wybrać 
na sukcesora, bo z  badań 
przeprowadzonych  wśród 
rodzinnych fi rm na świecie 
wynika, że bez planu sukce-
sji do 2 pokolenia udaje się 
przetrwać ok. 30 proc. fi rm, 
do 3 pokolenia —  tylko 15 
proc. fi rm, a   do kolejnych 
tylko 3 proc. 

Często sprawy przyszło-
ści firmy zostawia się na 
później, bo nie ma czasu 
o tym porozmawiać. Wśród 
właścicieli polskich firm 
rodzinnych krąży  żart na 
temat przekazywania firm 
i  władzy sukcesorom, że 
o  tym „porozmawiamy po 
mojej śmierci…”.

Jednak im  wcześniej roz-
poczęty zostanie proces 
sukcesji związanej ze sku-
tecznym transferem władzy, 
tym większe jest prawdopo-
dobieństwo, że fi rma pozo-
stanie w  świetnej kondycji, 
a  dobra przyszłość i  sukces 
staną się pewnikiem. Do-
brym rozwiązaniem jest 
wprowadzenie „pomostu” 
między nestorem a  sukce-
sorem, jakim może być np. 
profesjonalny menedżer lub 
zewnętrzny doradca.

Wśród  przedsiębiorców  
powszechna jest opinia, że 
sukcesję można przygoto-
wać i przeprowadzić w ciągu 
jednego roku. — Tymczasem 
doświadczenia pokazują, że 
trzeba na to aż siedmiu lat.  
A  niekontrolowana sukce-
sja doprowadziła do ban-
kructwa niejedną rodzinną 
fi rmę. Według dostępnych 
statystyk sukcesję planuje 
około pięć tysięcy polskich 
fi rm — usłyszeliśmy w czasie 
dyskusji. 

Później mogliśmy wysłu-
chać jeszcze między innymi 
Aleksandrę Przegalińską  
(Sztuczna inteligencja. Przy-
jaciel czy wróg?) i profesora 
Bralczyka, który przedstawił 
nam jak mówić, aby nas słu-
chano. 

A  dzisiaj czwarty dzień 
Kongresu poświęcony dzie-
ciom i młodzieży czyli naszej 
przyszłości.  dziennikarze GO

60120otbs-Q-K

9:30 - 10:00

10:00 - 11:00

11:00 - 12:00

12:00 - 13:00

13:00 - 14:00
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uż po raz czwarty sze-
rokie gremia zaintere-
sowane kierunkiem 
strategicznego roz-
woju regionu miały 

okazję do rozmów, wymiany 
poglądów i doświadczeń w ra-
mach Kongresu Przyszłości. 
Tegoroczne wydarzenie pod 
hasłem Człowiek-Natura-
-Technologia było wyjątkowe 
nie tylko z powodu tematyki, 
ale także ze względu na cha-
rakter. Dostosowując się do 
szczególnej sytuacji, zarówno 
prelegenci, jak i widzowie spot-
kali się podczas kilkudniowej 
debaty w formule on-line.

– Każde wydarzenie, które 
wzbogaca perspektywę, wno-
si element innowacyjności, jest 
inicjatywą bardzo pożądaną. 
Pozwala wszystkim zaanga-
żowanym w  proces rozwoju 
regionu na bieżącą analizę, 
a także skuteczną obserwację 
trendów —  podkreśla mar-
szałek województwa Gustaw 
Marek Brzezin.

Trzy osie tematyczne tego-
rocznego kongresu, znalazły 

odzwierciedlenie w  szeregu 
prelekcji i  paneli dyskusyj-
nych. Tezy rozwinięte i pod-
sumowane w  bloku zorga-
nizowanym przez samorząd 
województwa REGION 
2030, stanowią zbiór prak-
tycznych, interesujących i, 
co najważniejsze, niezwykle 
aktualnych informacji w z per-
spektywy Warmii i  Mazur. 
Podczas paneli poruszano 
tematy z kilku dziedzin, a jed-

nak wszystkie sprowadzały się 
do wspólnych wniosków do-
tyczących skutecznego połą-
czenia rozwoju technologicz-
nego i gospodarczego regionu, 
z jednoczesnym zachowaniem 
ogromu dóbr naturalnych, 
będących największym atu-
tem Warmii i  Mazur. Stąd 
panele dyskusyjne i prelekcje 
dotyczyły zarówno ekologii, 
jak i  najnowszych trendów 
z  zakresu technologii budo-
wy dróg, standardów smart 
regionu, ale także uzdrowi-
skowych możliwości war-
mińsko-mazurskiego. Wielość 
perspektyw i prowadzone dys-
kusje sprowadzają się do jed-
nego wniosku – są to obszary 
działania, które tylko pozor-
nie dotyczą nie związanych 
ze sobą kwestii. W praktyce 
natomiast wszystkie wyma-
gają wielowymiarowych de-
cyzji, zgodnych ze Strategią 
Warmińsko-Mazurskie 2030.

— Musimy mieć na wzglę-
dzie skuteczne działanie, 
przynoszące efekty w realnym 
wymiarze. Oznacza to, że nie 

możemy podejmować decy-
zji jedynie w  oparciu o  dane 
z wąskich zakresów. Tego nie 
jesteśmy w  stanie osiągnąć 
bez wymiany doświadczeń na 
wielu płaszczyznach, właśnie 
w takiej formie, jak przyjęta na 
Kongresie Przyszłości – mówi 
Gustaw Marek Brzezin.

Z  tego punktu widzenia 
jedną z  najciekawszych sta-
nowiła problematyka tzw. 
inteligentnego regionu, bę-
dąca trendem, który obecnie 
kształtuje już perspektywy 
rozwojowe regionów europej-
skich. Łączy on innowacyjne, 
elastyczne i  transnarodowe 
przedsięwzięcia gospodarcze, 
wykwalifi kowany, kreatywny 
i  zaangażowany społecznie 
kapitał ludzki oraz transpa-
rentne i kompetentne władze. 
Wszystko to w procesie kształ-
towania przestrzeni w oparciu 
o wizję strategiczną. Stanowi to 
podstawę do rozwoju przyja-
znych warunków życiowych 
i  zawodowych, zaawansowa-
nych usług publicznych i spo-
łecznych oraz buduje trwałą 

konkurencyjność regionalną, 
opartą na przewagach środo-
wiskowych.

Wizja i  wytyczne realnego 
kreowania smart regionu, to 
właściwie kwintesencja kie-
runku działania, jaki powi-
nien być obrany przez wszyst-
kie decyzyjne instytucje, na 
poziomie każdej jednostki 
administracyjnej. Stanowi 
on gwarancję takiej przy-
szłości regionu, jaka kojarzy 
się z dobrobytem, sprawnym 
działaniem i przyjaznym śro-
dowiskiem do życia. 

– Postęp technologiczny nie 
może wyprzeć natury z życia 
człowieka. Na pewno nie na 
Warmii i  Mazurach. Musi-
my być regionem, w którym 
technologia wspiera miesz-
kańców, turystów i  biznes 
nie tylko w  codziennych 
działaniach, ale także w  tro-
sce o zasoby naturalne i sto-
sowaniu dobrych praktyk na 
rzecz środowiska. To jest nasz 
potencjał i staramy się go nie-
ustannie wzmacniać – kończy 
marszałek województwa. mp

PRZYSZŁOŚĆ REGIONU: NATURA, 
CZŁOWIEK, CZY TECHNOLOGIA?
WIZJA WARMII 
I MAZUR PRZYSZŁOŚCI 
TO HARMONIA 
TRZECH FILARÓW. 
JEDNAK NIE TAK 
PROSTE OKAZUJE 
SIĘ ZNALEZIENIE 
ROZWIĄZAŃ 
GWARANTUJĄCYCH 
POSTĘP 
TECHNOLOGICZNY 
W ZGODZIE Z NATURĄ. 
– WSPÓLNY ROZWÓJ 
JEST NASZYM 
POTENCJAŁEM, 
KTÓRY NIEUSTANNIE 
WZMACNIAMY 
– PODSUMOWUJE 
MARSZAŁEK GUSTAW 
MAREK BRZEZIN.

Marszałek województwa 
Gustaw Marek Brzezin: 
Wspólny rozwój jest naszym 
potencjałem
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czyć się należy od 
najlepszych. Wśród 
najlepszych uniwer-
sytetów na świecie 
najwięcej jest ame-

rykańskich. Dlatego olsztyń-
skie środowisko naukowe, 
rozważając koncepcję uni-
wersytetu w Olsztynie, posta-
nowiło oprzeć się na wzorach 
amerykańskich. Efekt? Po 21 
latach istnienia UWM znaj-
duje się na 7. miejscu wśród 
polskich uniwersytetów we-
dług fundacji „Perspektywy”.

UNIWERSYTET TYPU 
AMERYKAŃSKIEGO 
UWM tak, jak uniwersytety 

amerykańskie, oferuje kształ-
cenie w  większości dziedzin 
naukowych. Kandydaci mogą 
wybierać spośród ok. 80 kie-
runków. Do tego dochodzi 
jeszcze ok. 100 specjalności 
kierunkowych. Na wielu kie-
runkach nauka odbywa się 
w  języku angielskim. To ot-
wiera młodzieży perspektywy 
europejskie już na studiach. 
UWM dzięki programowi wy-
miany studenckiej Erazmus+ 
ułatwia półroczne lub roczne 
wyjazdy na studia do uczel-
ni w  całej Europie. Prowa-
dzi także z  Uniwersytetem 
Technicznym w  Offenburgu 
w  Niemczech trzy wspólne 
kierunki kończące się dy-
plomami obu uczelni i jeden 
we współpracy z uniwersyte-
tem w Setubal w Portugalii. 
UWM rozwija również stu-
dia dualne, czyli odbywające 
się równolegle na uczelni i w 
zakładach pracy. Dają one 
możliwość zarabiania już 

w  trakcie nauki i  pewność 
zatrudnienia po jej zakoń-
czeniu. 

W ostatnim rankingu „Per-
spektyw”, obejmującym 70 
najpopularniejszych kie-
runków studiów w  Polsce, 
w  pierwszej „10” znalazło 
się aż 12 kierunków UWM. 
Najwyżej sklasyfikowanym 
kierunkiem na UWM jest 
zootechnika zajmująca 2. 
miejsce w Polsce. Na 3. miej-
scu —  weterynaria, a  na 4. 
—  architektura krajobrazu, 
inżynieria środowiska oraz 
kierunki rolnicze i  leśne. Na 
5. miejscu znalazły się aż 3 
kierunki: geodezja i  karto-
grafi a, kierunki o  żywności 
i  żywieniu oraz lekarski. Na 
8. —  pedagogika specjalna. 
9. m. — teologia i politologia. 
Tuż za pierwszą dziesiątką 
– na 11.m. – uplasowały się: 
biologia, biotechnologia, pie-
lęgniarstwo, a także turystyka 
i rekreacja. 

ZIELONY I PRZYJAZNY
Drugie podobieństwo UWM 

do amerykańskich uczelni to 
jego program „Green Univer-
sity”. Zakłada z jednej strony 
maksymalne wykorzystanie 
potencjału naukowego uni-
wersytetu do jego rozwoju 
przy jednoczesnym zachowa-
niu wymogów ochrony środo-
wiska naturalnego. Z drugiej 
strony —  ścisłą współpracę 
naukową z jednostkami rea-
lizującymi strategię rozwoju 
województwa, gdyż rozwój 
uczelni musi iść w harmonii 
z  rozwojem regionu. Mocną 
stroną uczelni są bowiem 
nauki związane z  ochroną 
środowiska, ochroną zdrowia 
i produkcją zdrowej żywności. 

Program „Green University” 
ma też swój przejaw praktycz-
ny. Część budynków kampusu 
uniwersyteckiego powstała 
w końcu XIX wieku. Te bu-
dynki sukcesywnie przecho-
dzą termomodernizację, która 
znacznie obniża ich energo-
chłonność, a co za tym idzie 
– koszty eksploatacji.

Ale nie tylko za to UWM 
należy się przydomek „zie-
lony”. Uczelnia zmodernizo-
wała infrastrukturę wewnątrz 
kampusu, dzięki czemu stał 
się przyjazny dla rowerzystów. 
Odnowiła także park i zieleń 
w zabytkowej części kampusu, 
w sposób sprzyjający rozwija-
niu bioróżnorodności. 

WSZYSTKO NA MIEJSCU
Trzecie podobieństwo 

Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego do uczelni 

amerykańskich to kampus. 
To liczący 230 ha obszar 
położony na skraju Olszty-
na, w Kortowie, nad dwoma 
jeziorami. Żadna uczelnia 
w Polsce i Europie nie ma tak 
pięknego i  wygodnego mia-
steczka studenckiego, jak 
UWM. 

W Kortowie jest wszystko, 
co potrzebne do studenckiego 
życia: stołówka i bary, sklepy, 
księgarnia, punkty usługowe, 
poczta, bank i bankomaty. 

Kortowo to jedyny kampus 
w Polsce, w którym podczas 
lekcji WF można pływać po 
jeziorze rowerem wodnym 
lub kajakiem, jeździć konno, 
grać w tenisa, pływać, ćwiczyć 
na siłowni. Można tu spędzać 
aktywnie czas cały rok. Do 
dyspozycji są sale sportowe, 
siłownie i basen oraz stadion, 
boiska, korty i plaża. 

W Kortowie student może 
mieszkać w jednym z 10 w peł-
ni wyposażonych domów stu-
denckich. Stoją w parku 100-
200 m od jeziora i plaży. 

DUŻE MOŻLIWOŚCI 
ROZWOJU
A co można robić w Korto-

wie w wolnym czasie? Można 
go spędzać w  klubach, np.: 
turystycznym, płetwonurków, 
jeździeckim, żeglarskim, foto-
grafi cznym, motocyklowym, 
miłośników fantastyki i gier. 
Artystyczne pasje rozwijać 
w studenckim zespole pieśni 
i tańca, orkiestrze dętej, chó-
rze, teatrach, radiu i telewizji. 
Co roku w maju Kortowo sta-
je się miejscem największego 
i  najlepszego święta studen-
ckiego w Polsce — Kortowiady.

PRZYSZŁOŚĆ
Najbliższym i  najważ-

niejszym celem UWM jest 
znalezienie się w elitarnym 
gronie polskich uczelni ba-
dawczych. Jest ich obecnie 
20. UWM niewiele brakuje, 
aby spełnić kryteria uniwer-
sytetu badawczego. 

Kolejnym celem, który sta-
wiają władze, jest umiędzy-
narodowienie uniwersytetu. 
Chcą kłaść nacisk nie tylko na 
zwiększenie liczby studentów 
zagranicznych, ale i naukow-
ców. Wymiana naukowa z za-
granicą to nowe prądy umy-
słowe, inny sposób myślenia 
i  odmienne doświadczenie. 
Na tym Ameryka zbudowała 
swoją potęgę.

Więcej informacji znajdziesz na 
stronie UWM: www.uwm.edu.
pl lub w mediach społecznoś-
ciowych

GAZETA KONGRESOWA

63920otbs-a-M

DROGA DO DOBREJ PRZYSZŁOŚCI
JAK ZBUDOWAĆ 
SOBIE NAJLEPSZĄ 
PRZYSZŁOŚĆ? 
PRZEZ DOBRE 
WYKSZTAŁCENIE. 
TYLKO JAKI 
KIERUNEK WYBRAĆ 
I NA JAKIEJ UCZELNI, 
ŻEBY JAK NAJLEPIEJ 
WYKORZYSTAĆ 
SWÓJ CZAS? 
ODPOWIEDŹ NA TO 
PYTANIE NASUWA 
SIĘ SAMA – WYBRAĆ 
KIERUNEK NA UWM.

 REKLAMA 

Po 21 latach istnienia UWM znajduje się na 7. miejscu wśród polskich uniwersytetów według 
fundacji „Perspektywy”
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CZASEM TRZEBA TUPNĄĆ NOGĄ
MYŚLĄC O PRZYSZŁOŚCI 
WARMII I MAZUR, TRZEBA 
SIĘ ZDECYDOWAĆ,  
JAKĄ DROGĘ OBRAĆ? 
DZIŚ MAMY Z TYM 
PROBLEM, DLATEGO 
NIE WYKORZYSTUJEMY 
NASZEGO POTENCJAŁU 
NATURALNEGO.

Z jednej strony mamy pięk-
ną przyrodę, której nam 
wszyscy w  Europie za-

zdroszczą, a z drugiej Warmia 
i  Mazury to jeden z  najbied-
niejszych regionów w  Unii 
Europejskiej. Tu zarabia się 
najmniej w  kraju, region się 
wyludnia, bo młodzi ludzie 
wyjeżdżają stad, nie widząc 
dla siebie perspektyw. Wyraź-
nie widać, że te nożyce między 
bogatymi a biednymi regiona-
mi coraz bardziej się rozwiera-
ją. Pytanie dlaczego? Dlaczego 
mając taki skarb, jakim jest 
przyroda, nie czerpiemy z tego 
takich profi tów, jakby się mo-
gło nam wydawać? 

Przyczyn tego stanu jest wie-
le, uważa Rafał Szczepański, 

wiceprezes zarządu BBI De-
velopment SA, który inwestuje 
na Warmii. Przedsiębiorca brał 
udział w panelu „Jak wykorzy-
stać naturalny potencjał War-
mii i Mazur w kontekście nowej 
perspektywy fi nansowej Unii 
Europejskiej i nowej polityki 
spójności na lata 2021-2027”.

— Nigdy nie będziemy regio-
nem przemysłowym, gdzie in-
nowacyjne fi rmy będą wyrastały 
jak grzyby po deszczu, co nie 
znaczy, że takich fi rm wysokiej 
technologii nie będzie, bo już są 
— zauważa Rafał Szczepański. 
— Nie będziemy jednak „Doli-
ną Krzemową”, bo nie mamy 
ośrodków naukowych, badaw-
czych, ale co istotniejsze nie 
mamy kadr, specjalistów, którzy 
zwykle kształcą się na politech-
nikach, a  nie uniwersytetach. 
Raczej to z Warmii i Mazur mło-
dzi, zdolni ludzie wyjeżdżają na 
studia do dużych ośrodków aka-
demickich i już nie wracają. Tu 
ludzie przyjeżdżają odpoczywać, 
a nie pracować. I im szybciej to 
pojmiemy, tym lepiej. 

Co więc nam zostaje?
— Przyroda jest naszym skar-

bem. Mam 110 rezerwatów 
przyrody. W  granicach wo-

jewództwa leży 71 obszarów 
chronionego krajobrazu, które 
obejmują prawie prawie milion 
hektarów. To są zielone płuca 
Polski, ale i Europy. Natura jest 
naszym atutem — mówi przed-
siębiorca. —I to jest naturalny 
kierunek rozwoju regionu, to 
nasze bogactwo, które może 
napędzać gospodarkę regio-
nu. Tylko że turystyka musi 
się zmienić. Co ważne musi 
się zmienić postrzeganie sa-
mej turystyki przez rządzących. 

Muszą zrozumieć, że warto in-
westować w turystykę, wspierać 
projekty turystyczne. Turystyka 
powinna stać oczkiem w głowie 
rządzących. A tym bardziej że 
w nowej perspektywie fi nan-
sowej Unia Europejska zakła-
da dużo większe pieniądze na 
turystykę, turystyka znowu 
zaczyna być zauważana.

Na pewno jednym z  powo-
dów, dla których turystyka 
zaczyna znowu być na topie, 
jest pandemia, która zmieniła 

nasze spojrzenie na wszystko, 
także na samą turystykę, co 
pokazał tegoroczny sezon. Izo-
lacja sprawia, że ludzie są złak-
nieni wypoczynku, kontaktu 
z przyrodą. I to się nie zmieni. 
Polacy dalej będą wypoczywać. 

— Ale musimy im coś zapro-
ponować, stworzyć ofertę, ża-
gle, kajaki, jak najbardziej, ale 
to już za mało — mówi Rafał 
Szczepański. — Chcielibyśmy, 
aby przyjeżdżali do nas goście 
poza sezonem, tą szansą są 
na przykład usługi medyczne 
połączone z rehabilitacją, tym 
bardziej że powstają u nas nowe 
uzdrowiska. Mamy Frombork, 
Gietrzwałd, a  coś takiego jak 
turystyka pielgrzymkowa u nas 
nie istnieje, choć widać pew-
ne przebłyski, bo np. powiat 
olsztyński zaoferował w  tym 
roku nowy produkt turystyczny 
„ Szlak Świętej Warmii”. Ale to 
trzeba pokazać, zareklamować 
w Europie, wręcz może wpisać 
na listę dziedzictwa światowe-
go UNESCO. Samo to się nie 
zrobi. Inni budują zamki, żeby 
przyciągnąć turystów, a my to 
wszystko już mamy, bo wspa-
niałe zamki, kościoły. Pokażmy 
światu nasze zabytki. 

— Turystyka to jest nasza zło-
ta żyła, ale odnoszę wrażenie, 
że my ciągle jesteśmy do niej 
odwróceni plecami. Inni w Eu-
ropie bardzo chcieliby mieć 
taki skarb u siebie, te piękne 
lasy, czyste jeziora, powietrze. 
Naprawdę mamy dobre wa-
runki do odpoczynku, do ży-
cia. I na tym budujmy rozwój 
naszego regionu — podkreśla 
Rafał Szczepański. — Napraw-
dę nie kreujmy utopii, żyjmy 
z  tego, co mamy, ale trzeba 
nam tu też wsparcia, więk-
szych środków na turystykę 
— na wsparcie inwestycji tu-
rystycznych, zarówno małych 
jak i dużych. Uważam, że mu-
simy w naszej strategii regio-
nalnej postawić na turystykę 
i wówczas dobijać się o środki 
zarówno krajowe, jak unijne na 
rozwój turystyki. Po prostu za-
walczmy o większe fundusze na 
te zielone płuca Polski i Europy, 
którymi mamy być. Bo tylko 
wtedy będziemy w stanie wy-
korzystać to bogactwo ten nasz 
potencjał naturalny, podczas 
gdy my uciekamy w modne bon 
moty, że wszystko u nas musi 
być teraz wysoką technologią. 

Andrzej Mielnicki

RAFAŁ 
SZCZEPAŃSKI: 
W REGIONIE 
POTRZEBA 
WIĘKSZYCH 
ŚRODKÓW NA 
TURYSTYKĘ
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WARTO ZAINWESTOWAĆ W LIDZBARKU 
LIDZBARK WARMIŃSKI — NOWOCZESNE MIASTO TURYSTYKI UZDROWISKOWEJ

L
idzbark Warmiński 
stanie się już niedłu-
go miastem uzdrowi-
skowym. Wyjątkowy 
mikroklimat i malow-

nicze położenie w sercu zie-
lonych płuc Polski stwarzają 
idealne warunki do prowa-
dzenia działalności leczniczej, 
co doceniono już przed wojną, 
kiedy istniał tu luftkurort. Te-
raz, dzięki prowadzonym kie-
runkowym inwestycjom, mia-
sto systematycznie zwiększa 

swój uzdrowiskowy potencjał. 
Od kilku lat prężnie działają 
tu Termy Warmińskie, gdzie 
można zażywać zdrowotnych 
kąpieli, a  wkrótce zakończą 
się prace przy budowie tężni 
solankowej. 

Położenie w pobliżu Leśne-
go Parku Uzdrowiskowego 
Doliny Symsarny sprawia, że 
miejsce to już dziś jest chęt-
nie uczęszczanym miejscem 
spacerowym, a niedługo przy-
jeżdżać tu będą kuracjusze 
z całej Polski. To teren atrak-
cyjny dla inwestorów z bran-
ży leczniczej i terapeutycznej, 
a także szeroko pojętej branży 
usługowej. 

— Nasze działania od wie-
lu lat zmierzają w  kierunku 
uzdrowiska. Położenie Lidz-
barka Warmińskiego jest 
wyjątkowe i  dlatego chce-
my to wykorzystać. Naszym 
priorytetem jest harmonijny 
rozwój z  jak najmniejszym 
wpływem na środowisko na-
turalne, dlatego stawiamy na 
przemysł nieuciążliwy. Za-
chęcamy wszystkich, którzy 
chcą zainwestować w naszym 

mieście, aby wspólnie stwo-
rzyć ważne miejsce na mapie 
polskiej turystyki zdrowot-
nej –  powiedział burmistrz 
Lidzbarka Warmińskiego Ja-
cek Wiśniowski.

TERENY UZDROWISKOWE 
Tereny uzdrowiskowe, zlo-

kalizowane przy ul. Żytniej 
i Leśnej w strefi e uzdrowisko-
wej, to trzy działki o łącznej 
powierzchni wynoszącej 6,75 
ha, z czego jedna działka o po-

wierzchni 1,2 ha znalazła już 
nabywcę i w niedługim cza-
sie powstanie na niej szpital 
uzdrowiskowy. 

Działki są uzbrojone w dro-
gę dojazdową z ciągiem pie-
szo/rowerowym, oświetlenie 
uliczne, sieć wodociągową 
i kanalizacyjną, oraz deszczo-
wą. Mają dostęp do energii 
eklektycznej oraz możliwość 
przyłącza gazu ziemnego. 

Tereny uzdrowiskowe będą 
skomunikowane z resztą mia-

sta elektryczną komunikacją 
miejską. Powstająca infra-
struktura uzdrowiskowa obej-
mująca między innymi tężnię 
oraz urządzenia rekreacyjne, 
zapewni dogodne warunki 
do inwestycji na tym tere-
nie. Wkrótce rozpoczną się 
prace przy kolejnym etapie 
inwestycji uzdrowiskowych. 
W  sąsiedztwie powstanie 
m.in. pawilon zdrowia.

TERENY PRZEMYSŁOWE
Tereny przemysłowe zloka-

lizowane przy ulicy Olsztyń-
skiej mają powierzchnię nie-
mal 30 ha, z czego 6,13 ha jest 

dostępna w sprzedaży. Są to 
trzy działki o powierzchniach 
1,20 ha, 2,13 ha oraz 2,79 ha 
znajdujące się w kompleksie 
strefy przemysłowej. 

Działki zlokalizowane są 
przy nowej drodze dojaz-
dowej wraz z  infrastrukturą 
towarzyszącą, tj. kanalizacją 
deszczową, sanitarną, siecią 
wodociągową oraz oświetle-
niem drogowym. W związku 
z  dużym zainteresowaniem 
terenami przemysłowymi 
miasto podjęło kroki w celu 
przygotowania kolejnych te-
renów pod inwestycje pro-
dukcyjne.
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W Lidzbarku Warmińskim powstaje duża tężnia solankowa 
z tarasem widokowym

BOGATA OFERTA 
INWESTYCYJNA 
LIDZBARKA 
WARMIŃSKIEGO 
OBEJMUJE 
ZARÓWNO TERENY 
UZDROWISKOWE 
JAK I PRZEMYSŁOWE. 
MIASTO 
NIEDŁUGO BĘDZIE 
UZDROWISKIEM.
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MRĄGOWO STAWIA NA ROZWÓJ RZĄDOWE WSPARCIE OPIEKI NAD NAJMŁODSZYMI

MRĄGOWSKI SAMORZĄD 
PROWADZI PRACE, KTÓ-
RYCH CELEM JEST UZY-
SKANIE W PRZYSZŁOŚCI 
STATUSU UZDROWISKA 
LUB OBSZARU OCHRONY 
UZDROWISKOWEJ.

W przedwojennym Mrą-
gowie znajdowało się 
uzdrowisko, w okoli-

cy otoczonej jeziorami i  la-
sami.

— Na terenie obecnego 
mrągowskiego parku im. 
Juliusza Słowackiego, po-
łożonego przy drodze wy-
jazdowej w  stronę Kętrzy-
na, mieściło się uzdrowisko 
klimatyczne, które niegdyś 
było bardzo popularne, 
a  odwiedzało je bardzo 
wielu kuracjuszy –  mówi 
burmistrz Mrągowa, dr 
hab. Stanisław Bułajewski. 
—  Było tam sanatorium 
i  kurort Waldheim z  prze-
pięknym parkiem i  wielo-
ma atrakcjami. Chcemy 
powrócić do dawnych, do-
brych tradycji i  ponownie 
przywrócić dawny blask 
temu miejscu.

Prace, pozwalające na uzy-
skanie w przyszłości statusu 
uzdrowiska lub obszaru 

ochrony uzdrowiskowej, już 
trwają. Na terenie po by-
łym sanatorium odbyły się 
wstępne badania geologicz-
ne, które potwierdziły wystę-
powanie tam złóż borowiny. 
Złoża znajdują się w  miej-
scach, zapewniających ich 
wykorzystywane do zabie-
gów leczniczych.

– W niedalekiej przyszło-
ści chcemy dokonać od-
wiertów i pobrać próbki do 
niezbędnych badań – dodaje 
włodarz miasta. —  Później 
będziemy musieli zreali-
zować dokumentację za-
sobową, badania klimatu, 
a  także zmienić miejscowy 
plan zagospodarowania 
przestrzennego i  przepro-
wadzić konsultacje spo-
łeczne. Dalsze prace będą 
polegały na sporządzeniu 
operatu uzdrowiskowego, 

który określi możliwość 
leczenia uzdrowiskowego 
na naszym terenie. Potem 
będziemy starali się o uzy-
skanie pozytywnej decyzji 
ministra zdrowia.

Burmistrz Bułajewski do-
daje: —  Będzie to proces 
długofalowy i pochłonie pew-
nie sporo czasu. Ale mimo 
to jestem pewny, że stara-
nia zakończą się sukcesem. 
Uzdrowisko jest ogromną 
szansą na dalszy rozwój Mrą-
gowa. Wzrośnie atrakcyjność 
nie tylko miasta, ale i  całe-
go powiatu. Dzięki nowym 
usługom Mrągowo i  oko-
liczne miejscowości będą 
odwiedzane przez turystów 
i  kuracjuszy przez cały rok. 
Mieszkańcy, oprócz korzysta-
nia z  leczniczych zabiegów, 
znajdą zatrudnienie w nowo 
wybudowanych obiektach.

NA TERENIE WOJE-
WÓDZTWA WARMIŃSKO-
-MAZURSKIEGO W 45 
GMINACH FUNKCJONUJĄ 
INSTYTUCJE OPIEKI NAD 
DZIEĆMI DO LAT 3. W DAL-
SZYM CIĄGU NA TERENIE 
71 GMIN NIE POWSTAŁY 
INSTYTUCJE OPIEKI NAD 
DZIEĆMI DO LAT 3.

Program Maluch+ wspiera 
rozwój instytucji opie-
ki nad najmłodszymi: 

żłobków, klubów dziecięcych 
i dziennych opiekunów. Bene-
fi cjenci programu mogą otrzy-
mać dofi nansowanie do two-
rzenia i funkcjonowania miejsc 
opieki. Maluch+ jest progra-
mem rocznym skierowanym 
do jednostek samorządowych, 
osób fi zycznych, osób prawnych 
oraz jednostek nieposiadają-
cych osobowości prawnej.

W ramach programu Ma-
luch+ w  latach 2016-2020 
w województwie warmińsko-
-mazurskim utworzono 42 in-
stytucje opieki na 716 miejsc, 
a kwota dofi nasowania wynio-
sła łącznie 14.560.984 zł.

W ramach programu Ma-
luch+ w  latach 2016-2020 
w województwie warmińsko-

-mazurskim dofinansowa-
niem do funkcjonowania ob-
jętych zostało  6.128 miejsc 
opieki, podpisano 225 umów 
z  podmiotami, a  kwota dofi -
nasowania wyniosła łącznie 
10.045.030  zł. 

Ze względu na wyjątkowe 
okoliczności związane z  pan-
demią koronawirusa minister-
stwo przyspieszyło w tym roku 
wszelkie procedury związane 
z  przyszłoroczną edycją pro-
gramu.

24 listopada br. Ministerstwo 
Rodziny i Polityki Społecznej 
ogłosiło wyniki konkursu w ra-
mach programu Maluch+ 2021 
Moduł 1a oraz 1b (tworzenie 
instytucji opieki nad dziećmi 
w wieku do lat 3 w jst). Na tere-
nie województwa warmińsko-
-mazurskiego 5 gmin  otrzy-
mało dofi nansowanie w łącznej 
wysokości 4.888.502,26 zł, do 
utworzenia 254 nowych miejsc 
w  8 instytucjach opieki nad 
dziećmi w wieku do lat 3. 
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TPO to odpowiedź na 
potrzeby regionu, któ-
ra definitywnie pozwoli 
rozwiązać problem za-
gospodarowania niena-

dających się do ponownego 

użycia odpadów. Końcowy 
element odpadowego sy-
stemu naczyń połączonych, 
który odciąży gminy regionu 
w zagospodarowaniu odpa-
dów. Pozwoli też na ich 
energetyczne wykorzystanie 
poprzez odzysk ciepła, któ-
re pokryje deficyt powstały 
w wyniku zaprzestania pro-

dukcji energii przez Miche-
lin Polska. 

Przy ulicy Lubelskiej w Ol-
sztynie trwają prace przy 
budowie nowej instalacji, 
która w procesie termicznego 
przekształcenia frakcji palnej 
odpadów resztkowych będzie 
odzyskiwać ciepło, wysyłane 
następnie do mieszkańców. 

Zakład, poza produkcją cie-
pła, będzie również produ-
kował, w procesie wysokos-
prawnej kogeneracji, energię 
elektryczną. To inwestycja, 
która zmieni obraz gospo-
darki odpadami w regionie. 
Swoim udziałem w  zago-
spodarowaniu odpadów 
obejmie ponad 700 tysięcy 
mieszkańców województwa, 
przetwarzając odpady, które 
nie nadają się do odzysku 
surowcowego i  ponownego 
użycia. Trzeba podkreślić, 
że realizacja projektu w tym 
obszarze, a  przede wszyst-
kim energetycznego wyko-
rzystania odpadów, została 
doceniona przez instytucje 
krajowe oraz Komisję Eu-
ropejską, która przyznała na 
ten cel dotację w wysokości 
40 mln euro. 

ITPO, dzięki zaawanso-
wanej technologii spalania 
i oczyszczania spalin, dosto-
sowana będzie do termiczne-
go zagospodarowania frakcji 
palnej odpadów w  formie 
tzw. paliwa alternatywnego. 

A to paliwo lokalne, którego 
wytwarzaniem w  procesie 
mechaniczno-biologicznego 
przetwarzania zajmują się 
instalacje regionalne, z któ-
rych największą jest utwo-
rzona przez 37 gmin woje-
wództwa —  spółka ZGOK, 
zlokalizowana w pobliżu bu-
dowanej instalacji. 

W nowej instalacji odpady 
w postaci paliwa alternatyw-
nego będą spalane w  bar-
dzo wysokiej temperaturze 
z  zastosowaniem bardzo 
zaawansowanego systemu 
oczyszczania spalin, dzię-
ki czemu do minimum zo-
stanie ograniczona emisja 
wszelkich substancji szkod-
liwych. 

—  Ta instalacja będzie 
spełniać najbardziej re-
strykcyjne standardy śro-
dowiskowe, przewyższa-
jące nawet obecne normy 
europejskie wymagane 
przez nowe Konkluzje BAT. 
Sam zakład ma być jednym 
z  najnowocześniejszych 
i  najbardziej zaawansowa-

nych technologicznie nie 
tylko w  Polsce, ale i  wśród 
wszystkich tego typu insta-
lacji w Europie —  informuje 
Konrad Nowak, prezes Za-
rządu spółki MPEC.

Uzupełnieniem systemu 
będzie niezależna kotłownia 
gazowo-olejowa o mocy 70 
MW – realizowana również 
w ramach projektu PPP. 

Całkowity koszt realizacji 
całego kompleksu przy ul. 
Lubelskiej wyniesie ok. 720 
mln zł. Można więc ocenić, 
że to jeden z  największych 
projektów inwestycyjnych 
w naszym regionie. Realizuje 
go spółka Dobra Energia dla 
Olsztyna w ramach partner-
stwa publiczno- prywatne-
go. Generalnym wykonawcą 
jest koreańska fi rma Doosan 
Heavy Industries, dostaw-
cą technologii jest Doosan 
Lenjes, a za część budowlaną 
przedsięwzięcia odpowiada 
fi rma Strabag. Uruchomie-
nie zakładu planowane jest 
w połowie 2023 roku. 

mat. prasowe MPEC

ZMIANY W SYSTEMIE ŚMIECIOWYMINWESTYCJE W NOWOCZESNĄ GOSPODARKĘ ODPADAMI

OD PRZYSZŁEGO ROKU 
MIESZKAŃCÓW 
OLSZTYNA CZEKA KILKA 
ZMIAN W SYSTEMIE GO-
SPODAROWANIA ODPA-
DAMI KOMUNALNYMI. 
ZMODYFIKOWANY 
BĘDZIE TEŻ SPOSÓB 
NALICZANIA OPŁAT 
ZA ŚMIECI.

Z godnie z  nowelizacją 
Ustawy o  utrzymaniu 
czystości i   porządku 

w  gminach, Rada Miasta 
w  Olsztynie, ustanowiła 
nowe, niższe stawki opłat 
za gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi dla 
terenów niezamieszkałych 
oraz nieruchomości wyko-
rzystywanych na cele rekre-
acyjne.

— Właściciele terenów 
niezamieszkałych w styczniu 
muszą złożyć nową dekla-
rację o wysokości opłaty za 
gospodarowanie odpadami 
komunalnymi oraz określić 
z jakich pojemników na od-
pady zmieszane oraz ilu wor-
ków na odpady selektywne 
korzystają w ciągu miesiąca 
— informuje Zdzisław Zda-
nowski, dyrektor Wydziału 

Środowiska Urzędu Mia-
sta Olsztyna.

Kolejną zmianą będzie 
połączenie frakcji odpadów 
kuchennych oraz zielonych. 
Dotychczas te śmieci należa-
ło umieszczać odpowiednio 
w  workach brązowych (bio) 
oraz czarnych (odpady ogro-
dowe). Teraz odbierane będą 
łącznie jako bioodpady i na-
leży je wrzucać do brązowego 
worka/pojemnika.

— To bardzo podobna frak-
cja. Ustawa dała nam w koń-
cu możliwość połączenia 
tych odpadów, jest to tak-
że wykonalne ze względów 
technologicznych związanych 
z zagospodarowaniem, zatem 
postanowiliśmy skorzystać 
z  tej możliwości —  mówi 
Ewa Łukasik-Błażejewicz 
z Wydziału Środowiska Urzę-
du Miasta.

Ostatnia, bardzo ważna 
dla wszystkich mieszkańców 
zmiana to sposób naliczania 
opłat za śmieci. Od kwietnia 
przyszłego roku stawka bę-
dzie wyliczana w  oparciu 
o  ilość zużytej wody przez 
mieszkańca nieruchomości. 
Właściciele zabudowy jed-
norodzinnej oraz wspólnoty 
i spółdzielnie mieszkaniowe, 
po otrzymaniu stosownej in-
formacji z Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i  Kanalizacji 
będą zobowiązani złożyć 
w Urzędzie Miasta Olsztyna 
nową deklarację z wykorzy-
staniem danych z  PWiK. 
Stawki w  przeliczeniu na 
metry sześcienne zużytej 
wody zostaną  uchwalone 
w styczniu.

mat. prasowe UM Olsztyn

ZAKŁAD GOSPODARKI 
ODPADAMI KOMUNALNY-
MI SP. Z O.O. W OLSZTYNIE 
(ZGOK) JEST NAJWIĘK-
SZĄ W WOJEWÓDZTWIE 
WARMIŃSKO-MAZURSKIM 
INSTALACJĄ PRZETWA-
RZANIA ODPADÓW KOMU-
NALNYCH. PRZYJMUJE 
ODPADY Z TERENU 37 
GMIN, KTÓRE ZAMIESZKU-
JE PONAD 500 TYSIĘCY 
OSÓB.

Nominalna moc prze-
robowa należącego do 
Spółki ZGOK Zakładu 

Unieszkodliwiania Odpa-
dów Komunalnych (ZUOK) 
wynosi 95 tys. ton odpadów 
zmieszanych rocznie. Aktu-
alnie prowadzona moderni-
zacja pozwoli zwiększyć moc 
do 130 tys. ton odpadów 
rocznie. Odpady zmieszane 
przetwarzane są w ZUOK na 
tzw. paliwo alternatywne, któ-
re wykorzystywane jest przez 
cementownie i  elektrocie-
płownie. Docelowo paliwo al-
ternatywne ZGOK będzie do-
starczać do elektrociepłowni 
w Olsztynie, budowanej przez 
spółkę MPEC. Tam, poprzez 

przetwarzanie termiczne, 
paliwo z  odpadów zostanie 
zamienione w  energię ciep-
lną służącą do ogrzewania 
mieszkań w  Olsztynie oraz 
w energię elektryczną.

Zakład Unieszkodliwiania 
Odpadów Komunalnych 
w  Olsztynie rozpoczął dzia-
łalność we wrześniu 2015 
roku. Do spółki ZGOK, poza 
instalacją główną ZUOK, na-
leżą również trzy stacje prze-
ładunkowe –  w  Medynach 
(gm. Lidzbark Warmiński), 
Trelowie (gm. Szczytno) 
i Polskiej Wsi (gm. Mrągowo). 
Spółka planuje także budowę 

czwartej stacji przeładunko-
wej — w Piszu.

Istotną częścią działalności 
Spółki ZGOK jest edukacja 
ekologiczna. Sztandarowym 
programem edukacyjnym 
ZGOK-u, skierowanym do 
uczniów szkół podstawowych 
i średnich, są „Ekolekcje”. Roz-
poczęły się w 2019 roku serią 
zajęć prowadzonych w olsztyń-
skich szkołach podstawowych. 
Natomiast od roku szkolnego 
2019/2020 „Ekolekcje” od-
bywają się w siedzibie Spółki 
ZGOK. Dotychczas w  zaję-
ciach wzięło udział ponad 8 
tys. uczniów. red.
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Zakład Gospodarki Odpadami Komunalnymi Sp. z o.o. w 
Olsztynie (ZGOK) jest największą w województwie warmińsko-
-mazurskim instalacją przetwarzania odpadów komunalnych

W stolicy Warmii i Mazur powstaje w formule PPP  instalacja 
termicznego przekształcania odpadów z odzyskiem ciepła 
i energii elektrycznej  

INWESTYCJA, KTÓRA JEST ODPOWIEDZIĄ 
NA POTRZEBY REGIONU
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POWSTAJĄCA 
W FORMULE 
PARTNERSTWA 
PUBLICZNO-
PRYWATNEGO 
W STOLICY WARMII 
I MAZUR INSTALACJA 
TERMICZNEGO 
PRZEKSZTAŁCANIA 
ODPADÓW Z ODZYSKIEM 
CIEPŁA I ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ 
– W SKRÓCIE ITPO, TO 
INWESTYCJA, KTÓRA 
ZMIENI OLSZTYN 
I REGION.

62220OTBS/A

62320OTBS/A

62420OTBS/A

W OLSZTYNIE 
OD KWIETNIA 
PRZYSZŁEGO 
ROKU STAWKA 
OPŁAT ZA 
ŚMIECI  BĘDZIE  
WYLICZANA 
W  OPARCIU  O  
ILOŚĆ  ZUŻYTEJ  
WODY  PRZEZ  
MIESZKAŃCA 
NIERUCHOMOŚCI.

eprasa.pl 2da99107bc
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PORE W NIDZICY JEDNĄ Z NAJBARDZIEJ ROZWIJAJĄCYCH SIĘ 
PLACÓWEK OŚWIATOWYCH W REGIONIE

NASZE INWESTYCJE TO ODPOWIEDŹ NA POTRZEBY MIESZKAŃCÓW NASZE PRIORYTETY: ZDROWIE, OŚWIATA I DROGI

INWESTYCJA W PRZYSZŁOŚĆ TO INWESTYCJA W LUDZKIE ŻYCIE

POWIATOWY OŚRODEK 
ROZWOJU EDUKACJI 
W NIDZICY POWSTAŁ 
W 2019 ROKU. W SKŁAD 
PORE WCHODZI PORAD-
NIA PSYCHOLOGICZNO-
-PEDAGOGICZNA 
W NIDZICY ORAZ NOWO 
POWSTAŁY OŚRODEK 
DOSKONALENIA NAUCZY-
CIELI.

Decyzją warmińsko-
-mazurskiego kuratora 
oświaty z  21 lipca 2020 

roku ODN w Nidzicy otrzymał 
akredytację. Misją Ośrodka jest 
wszechstronne i profesjonalne 
wspieranie nauczycieli i kadry 
kierowniczej szkół, placówek 
oświatowych zgodnie z ich po-
trzebami i aktualnymi przepi-
sami prawa oświatowego. 

Kadra poradni obejmuje 
swoim wsparciem dzieci i mło-
dzież z  powiatu nidzickiego. 
Ośrodek zatrudnia czterech pe-
dagogów, logopedę oraz dwóch 
psychologów i doradcę zawodo-
wego. Poradnia Psychologicz-
no-Pedagogiczna w  Nidzicy 
orzeka o potrzebie kształcenia 
specjalnego dla dzieci i  mło-
dzieży: niedostosowanych 
społecznie i zagrożonych nim, 
z autyzmem i zespołem Asper-

gera; niewidzących, niedowi-
dzących, niesłyszących, niedo-
słyszących, niepełnosprawnych 
intelektualnie i ruchowo. Pro-
wadzi również poradnictwo 
w  trudnych sprawach życio-
wych, osobistych, rodzinnych, 
szkolnych i zawodowych oraz 
terapię psychologiczną dzieci 
i młodzieży. Realizuje również 
terapię pedagogiczną uczniów 
z dysleksją i terapię logopedycz-
ną. Poradnia włączyła się także 
we wspomaganie rozwoju ma-
łych dzieci zagrożonych nie-
pełnosprawnością, realizując 
projekt „Za życiem”

Ośrodek Doskonalenia Na-
uczycieli działający przy PORE 
w Nidzicy zatrudnia dziesięciu 
doradców metodycznych z za-
kresu: j. polskiego, matema-
tyki na poziomie szkoły po-
nadpodstawowej; j. polskiego, 
WOS, historii, j. angielskiego 
na poziomie szkoły podsta-

wowej, j. niemieckiego jako j. 
mniejszości narodowej, edu-
kacji wczesnoszkolnej, kształ-
cenia specjalnego, wychowania 
przedszkolnego, przedmiotów 
zawodowych, religii oraz wy-
chowania fi zycznego. Doradcy 
prowadzą szkolenia rad peda-
gogicznych z powiatów: nidzi-
ckiego, szczycieńskiego i dział-
dowskiego. Wydają kwartalnik 
pt. „Biuletyn”, w którym publi-
kują przykłady dobrych prak-
tyk i wskazówki metodyczne.

Od października 2020 roku 
PORE w  Nidzicy pełni rolę 
Lokalnego Ośrodka Wspie-
rania Edukacji. W ten sposób 
pozyskują fundusze na zakup 
najnowocześniejszego sprzętu. 
PORE w Nidzicy stale się roz-
wija, podnosząc poziom edu-
kacji w regionie. Zapraszamy 
do odwiedzania strony inter-
netowej Ośrodka i korzystania 
z oferty. Starosta Nidzicki Marcin Paliński

POWIAT DZIAŁDOWSKI 
SŁYNIE Z INWESTYCJI. 
W BUDŻECIE NA 2021 
ROK ZAPLANOWANO 
NA NIE AŻ 30 MLN ZŁ. 
WSZYSTKO JEST MOŻ-
LIWE, DZIĘKI DOBREJ 
WSPÓŁPRACY, KTÓRA 
POZWALA NA REALIZA-
CJĘ SZERSZYCH, PO-
NADLOKALNYCH CELÓW.

Powiat działdowski, w cza-
sie trwania kadencji sta-
rosty Pawła Cieślińskie-

go, realizuje rekordową liczbę 
niemal 60 inwestycji. 

— Realizowane przez powiat 
działdowski inwestycje są od-
powiedzią na potrzeby naszych 
mieszkańców — mówi Paweł 
Cieśliński, starosta działdow-
ski. Jest to możliwe, dzięki 
racjonalnemu gospodarowa-
niu budżetem i pozyskiwaniu 
środków zewnętrznych. 

— Realizujemy wiele projek-
tów z dofi nansowaniem, cze-
go dowodem są środki, które 
otrzymaliśmy z tarczy rządo-
wej. Stanowi ona rekompen-
satę procentową zaplanowa-
nych inwestycji. Otrzymaliśmy 
kwotę 4,6 mln zł z pierwszej 
transzy, i  jest to trzeci wynik 

w województwie warmińsko-
-mazurskim. Otrzymaliśmy 
także dofinansowanie na 6 
inwestycji z  Funduszu Dróg 
Samorządowych — zaznacza 
Paweł Cieśliński. Starosta 
podkreśla też bardzo dobrą 
współpracę z Urzędem Mar-
szałkowskim i Urzędem Wo-
jewódzkim w Olsztynie. 

— Jako powiat dokłada-
my się do przebudowy dróg 
wojewódzkich. Mamy świa-
domość, że inwestycje te 
znacząco wpływają na po-
prawę komfortu życia naszych 
mieszkańców. A współpraca 
z  panem marszałkiem i  pa-
nem wojewodą układa się 

wzorowo — przyznaje Paweł 
Cieśliński. Dowodem na to są 
nie tylko pięknie wyremonto-
wane drogi, ale także chociaż-
by 1,3 mln zł, który trafi  do 
Samodzielnego Publicznego 
Zakładu Opieki Zdrowotnej 
w Działdowie na dofi nanso-
wanie rozbudowy oddziału 
psychiatrycznego. Całkowity 
koszt projektu to blisko 1,8 
mln zł. 

To jednak jeszcze nie ko-
niec, w  budżecie na 2021 
roku powiat działdowski 
przewiduje ok. 30 mln zł na 
inwestycje! 

Kolejną szansą na pozyska-
nie środków zewnętrznych 
jest projekt „Południowe 
Mazury”. Porozumienie pod-
pisali starostowie czterech 
powiatów: działdowskiego, 
nidzickiego, szczycieńskie-
go i piskiego. — Projekt jest 
odpowiedzią na ujęte w stra-
tegii zapisy, m.in. dotyczące 
efektywnej współpracy, czego 
przykładem są: Stowarzysze-
nie Wielkich Jezior Mazur-
skich 2020, Miasta Cittaslow, 
Stowarzyszenie Powiatów 
Miast i  Gmin EGO Kraina 
Bociana. Poprzez współpra-
cę można realizować szersze, 
ponadlokalne cele rozwoju 
— podkreśla Paweł Cieśliński.

zl

POWIAT PISKI NAJWIĘK-
SZY NACISK KŁADZIE NA 
PODNOSZENIE POZIOMU 
ROZWOJU I FUNKCJO-
NOWANIA W POWIECIE 
TRZECH NIEZWYKLE 
WAŻNYCH SFER: ZDRO-
WIA PUBLICZNEGO, 
OŚWIATY I DRÓG.

P owiat piski, mimo trud-
ności, jakie pojawiły się 
w  mijającym już roku, 

nie zaprzestał starań o dal-
szy rozwój. W  działalności 
największy nacisk kładzie-
my na podnoszenie poziomu 
rozwoju i  funkcjonowania 
w powiecie trzech niezwykle 
ważnych sfer: zdrowia pub-
licznego, oświaty i dróg. Są 
to trzy obszary, które uwa-
żamy za najważniejsze dla 
rozwoju innych dziedzin 
życia społecznego. 

NIE ZAPRZESTALIŚMY 

PODEJMOWANIA NOWYCH 

DZIAŁAŃ RÓWNIEŻ 

W DOBIE PANDEMII. 

W tym roku udało się nam 
pozyskać fundusze unijne 
m.in. na termomoderniza-

cję budynku Zespołu Szkół 
Zawodowych z  Biblioteką 
Pedagogiczną w Piszu, gdzie 
planujemy zastosować in-
stalacje fotowoltaiczne, by 
uzyskać poprawę efektyw-
ności energetycznej w szko-
le. W planach mamy również 
podobne działania w  pozo-
stałych szkołach. 

Również szpital mógł li-
czyć na wsparcie powiatu 
w  ramach swojej działal-
ności. W  tym roku przeka-
zaliśmy ok. 3 mln zł na 
wsparcie placówki, w  tym 

termomodernizację jednego 
z budynków i zakup specja-
listycznego nowoczesnego 
laparoskopu. W  ostatnim 
półroczu pozyskaliśmy też 
prawie 8 mln zł z  funduszy 
krajowych na inwestycje na 
drogach powiatowych. Do-
fi nansowanie otrzymaliśmy 
również na dwa mniejsze 
projekty z PO RYBY, dzięki 
czemu w roku 2021 przy I LO 
w Piszu powstanie siłownia 
zewnętrzna i zorganizujemy 
dla mieszkańców naszego 
powiatu ciekawe wydarzenie 
kulturalno-sportowe. 

W  niedługim czasie roz-
strzygnie się również de-
cyzja o  dofinansowaniu 
projektu inwestycyjnego, 
który planowaliśmy z  na-
szym litewskim partnerem, 
a dotyczącego Muzeum K.I. 
Gałczyńskiego w Praniu. Co 
również bardzo ważne dla 
naszego powiatu, aktywnie 
działamy w  ramach inicja-
tywy „Południowe Mazury” 
i mamy nadzieję, że sukces 
przedsięwzięcia przełoży 
się w  najbliższych latach 
i  nowym programowaniu 
unijnym na kolejne sukcesy 
w realizacji działań na rzecz 
mieszkańców wszystkich 
gmin powiatu piskiego. 

 Andrzej Nowicki, starosta piski

TAK DUŻEJ INWESTY-
CJI SAMORZĄDOWYCH 
SZCZYTNO NIE WIDZIAŁO 
OD KILKUDZIESIĘCIU 
LAT. ZAKOŃCZYŁA SIĘ 
ROZBUDOWA SZPI-
TALA W SZCZYTNIE, 
TRWA BUDOWA SOR-U, 
A WCZEŚNIEJ ODDANO 
DO UŻYTKU LĄDOWISKO 
DLA ŚMIGŁOWCÓW LPR. 
ŁĄCZNIE NA INWESTY-
CJE WYDANO PONAD 
30 MLN ZŁOTYCH.

Trwająca od kilku lat 
rozbudowa Szpitala 
Powiatowego w  Szczyt-

nie dobiegła końca. Dzięki 
staraniom dyrekcji placów-
ki i władz powiatu powstało 
nowe skrzydło szpitala, w któ-
rym pierwotnie miały się zna-
leźć oddział wewnętrzny z 50 
łóżkami i  oddział dziecięcy 
z  20 łóżkami. Przeniesienie 
oddziałów miało polepszyć 
sytuację lokalową pozostałych 
oddziałów, szczególnie tych, 
które pozostać miały w starej 
części szpitala. Dzięki temu 
możliwe byłoby także utwo-
rzenie Zakładu Opieki Lecz-
niczej, który pozwoli osobom 
po przebytych ciężkich scho-
rzeniach na powrót do zdro-
wia pod okiem specjalistów. 

Koszt inwestycji to ponad 21 
mln złotych. 

Szpital w  Szczytnie stanie 
się jednak od grudnia jednym 
z ważniejszych ośrodków do 
walki z Covid-19 w regionie.

— Inwestycja w szpital jest 
inwestycją w  ludzkie życie. 
To inwestycja w  przyszłość. 
Zakończyliśmy budowę 
w  najbardziej potrzebnym 
momencie. Nasz obiekt jest 
nowoczesny, w  pełni wypo-
sażony, bezpieczny. Doko-
naliśmy jedynie niewielkich 
modyfi kacji, by zacząć leczyć 
tam ludzi, których życiu za-
graża Covid-19. Teraz, kiedy 
w  kraju i  na świecie panuje 
pandemia Covid-19, każde 
wolne łóżko jest na wagę 
złota —  tłumaczy Jarosław 
Matłach, starosta szczycień-

ski. — Nowe skrzydło szpitala 
jest nie tylko nowoczesne, ale 
także wyposażone w wysokiej 
klasy sprzęt. By mogło przyj-
mować pacjentów chorych 
na koronawirusa wystar-
czyło dokonać niewielkich 
modyfi kacji: zbudować ślu-
zy, zamontować dodatkowe 
zbiorniki z  gazami medycz-
nymi, przygotować sale na 
pracę respiratorów. W specja-
listyczny sprzęt do ratowania 
pacjentów zakażonych koro-
nawirusem szpital wyposażył 
wojewoda. Zatrudniono już 
również specjalistów, którzy 
będą zajmowali się chorymi. 
Kiedy już zakończy się walka 
z  pandemią, nowe skrzydło 
szpitala będzie wykorzysty-
wane zgodnie z pierwotnym 
przeznaczeniem.  JK

Uroczyste powierzenie zadań doradcom metodycznym do 
realizacji w Ośrodku Doskonalenia Nauczycieli w Nidzicy 
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Nowe skrzydło szpitala w Szczytnie to inwestycja w ludzkie życie
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Paweł Cieśliński, 
starosta działdowski

Andrzej Nowicki,
starosta piski
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 REKLAMA 

NIE DAJ SIĘ ZASKOCZYĆ ZIMIE NOWOCZESNOŚĆ TO NIE PUSTE HASŁO 

KIEDY ZMIENIAĆ OPO-
NY NA ZIMOWE? TU 
JEST TYLE TEORII, 
ILU KIEROWCÓW, ALE 
W PEWNYCH SPRAWACH, 
SZCZEGÓLNIE GDY CHO-
DZI O BEZPIECZEŃSTWO, 
TRZEBA PO PROSTU  
SŁYCHAĆ FACHOWCÓW. 
ROBIĆ TAK, JAK RADZĄ.

Jedni czekają do ostatniej 
chwili, a potem nierzad-
ko rankiem są zasko-

czeni, bo spadł  śnieg. Inni 
w ogóle nie zmieniają opon. 
Pół biedy, jak mają tzw. opony 
całoroczne, gorzej, gdy zimą 
jeżdżą na oponach letnich. To 
igranie z losem. 

Kiedy więc wybrać się do 
serwisu na zmianę opon? 
— Opony należy zmienić na 
zimowe, kiedy temperatu-
ra na dworze, czy to w ciągu 
dnia, czy nocy spada poniżej 
7 stopni Celsjusza —  mówi 
Paweł Stefański, kierownik 
Mazurek Premium Service 
w  Olsztynie. —  Dlatego, że 
poniżej tej temperatury opo-
na letnia nie spełnia już swo-
ich wymagań.

Czym to tłumaczyć? Naj-
krócej mówiąc, guma użyta 

do produkcji opon letnich 
przy niższych temperaturach 
twardnieje, nie przykleja się 
aż tak dobrze do jezdni. Wy-
starczy więc trochę  śniegu, 
żeby samochód ślizgał się po 
asfalcie jak na łyżwach, a tego 
lepiej unikać. 

Toteż, patrząc na tempera-
tury za oknem, tak napraw-
dę już od dłuższego czasu 
powinniśmy jeździć na opo-
nach zimowych. Kto tego 
jeszcze nie zrobił, powinien 
jak najszybciej wybrać się 
do serwisu, gdzie usługa ta 
zostanie fachowo wykonana, 
koła zostaną wyważone, a ciś-
nienie w oponach będzie pra-
widłowe.

Jednak przygotowanie auta 
do sezonu zimowego, to nie 

tylko klasyczna wymiana 
opon na zimowe. 

— Żeby zima nas nie zasko-
czyła, musimy przygotować 
nasz samochód na tę porę 
roku. Warto więc przyjechać 
do serwisu, żeby nie tylko wy-
mienić opony na zimowe, ale 
też sprawdzić wszystkie płyny, 
czy spełniają standardy zimo-
we, czy akumulator wytrzyma 
mrozy — mówi Paweł Stefań-
ski. —  Dobrze jest również 
sprawdzić stan wycieraczek 
i  świateł, czy świecą odpo-
wiednim blaskiem.

Po takim przeglądzie unik-
niemy niespodzianek na 
drodze, nie będziemy mieli 
kłopotów z  uruchomieniem 
silnika rankiem. I  zima nas 
nie zaskoczy.  am

CO TYDZIEŃ DO FABRYKI 
FIRMY EGGER BISKUPIEC 
PRZYJEŻDŻA KOLEJĄ 
Z NIEMIEC TRANSPORT 
KLEJU. KAŻDY POCIĄG TO 
OKOŁO 800 TON ŁADUN-
KU, KTÓRY WCZEŚNIEJ 
PRZEWOZIŁY 33 CIĘŻA-
RÓWKI.

Z jednej strony najnowo-
cześniejsza technologia, 
z drugiej poczucie odpo-

wiedzialności za środowisko 
naturalne —  tylko tak można 
pogodzić produkcję przemysło-
wą z ochroną środowiska. I tą 
dewizą kieruje się Grupa EG-
GER, której fabryka znajduje 
się w Biskupcu.

Nowoczesność w  przypadku 
fi rmy EGGER Biskupiec jest 
dokładnie realizowaną strategią, 
a nowoczesna logistyka w tym 
zakładzie to wiele elementów, 
które składają się na całość spra-
wiającą, że transport może być 
szybszy, bezpieczniejszy i mniej 
uciążliwy dla środowiska.

EGGER stawia na proeko-
logiczny transport kolejowy. 
Dzięki umowie, jaką firma 
EGGER Biskupiec zawarła 
z  PKP Polskie Linie Kolejo-
we, przeprowadzono prace 

modernizacyjne na odcinku 
Czerwonka-Biskupiec Reszel-
ski oraz na samej stacji w Bi-
skupcu Reszelskim. Wartość 
modernizacji to 18,6 mln zł. 
Fabryka wybudowała bocznicę 
prowadzącą do zakładu. 

Obecnie regularnie co tydzień 
do Biskupca przyjeżdża kole-
ją z Niemiec transport kleju. 
Każdy pociąg to około 800 
ton ładunku, który wcześniej 
przewoziły 33 ciężarówki. Te-
raz trwają prace nad urucho-
mieniem kolejowej wysyłki 
gotowych produktów. Koleją 
będzie przywożony także suro-
wiec do zakładu, w tym zrębki 
i drewno okrągłe.

Zrównoważony rozwój jest 
jednym z  priorytetów Grupy 
EGGER. 

— Stąd także nasze nastawie-
nie na transport kolejowy, któ-

ry jest ekologiczną alternatywą 
względem transportu drogo-
wego. A uruchomienie boczni-
cy jest spełnieniem złożonych 
wcześniej obietnic, dotyczących 
ograniczenia transportu przez 
miasto —  podkreśla Michał 
Serafin, dyrektor logistyki 
i członek zarządu EGGER Bi-
skupiec Sp. z o.o. — Planowa-
ny ruch kolejowy ma odbywać 
się w miarę możliwości poza 
godzinami szczytu, aby jego 
wpływ na ruch lokalny był 
jak najmniejszy.

Według specjalistów trans-
port kolejowy jest o  wiele 
czystszy od drogowego. Emisja 
zanieczyszczeń jest tu nawet 
ośmiokrotnie mniejsza. Bu-
dowa bocznicy w Biskupcu jest 
potwierdzeniem zrównoważo-
nej polityki środowiskowej ca-
łej Grupy EGGER, choć oczy-
wiście transportu drogowego 
nie da się całkowicie uniknąć. 

Nowoczesność widać także 
wewnątrz zakładu. Magazyn 
wyrobów gotowych obsługują 
wyłącznie elektryczne wózki 
widłowe. Ładowarki na skła-
dzie drewna to urządzenia 
hybrydowe. Aby dojechać na 
miejsce pracy używają silnika 
spalinowego. Po dojeździe we 
właściwe miejsce, podpina-
ne są do prądu i pracują jako 
urządzenia elektryczne. am
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EGGER stawia na proekolo-
giczny transport kolejowy 
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DO KUPIENIA ZABYTKOWA KAMIENICA W CENTRUM EŁKU

MIASTO POSIADA NA 
SPRZEDAŻ ZABYTKOWĄ 
KAMIENICĘ ZLOKALI-
ZOWANĄ W CENTRUM. 
JEST TO BUDYNEK 
PIĘCIOKONDYGNACYJNY 
WIELORODZINNY Z MOŻ-
LIWOŚCIĄ PROWADZE-
NIA DZIAŁALNOŚCI 
USŁUGOWEJ. PRZETARG 
ODBĘDZIE SIĘ 18 LUTEGO 
2021 R. W EŁKU.
CENA WYWOŁAWCZA: 
2 186 000 ZŁ.

Kamienica zlokalizowa-
na jest w centrum mia-
sta (skrzyżowanie ulic: 

3 Maja i Mickiewicza) w są-
siedztwie zrewitalizowanego 
parku, sądu, szkoły i ratusza. 
Jest to budynek murowany, 
podpiwniczony z użytkowym 
poddaszem. W pobliżu znaj-
dują się inne odnowione za-
bytkowe kamienice.

Zakres sprzedaży obejmuje 
udział 101274/107125 czę-
ści w  prawie własności nie-
ruchomości zabudowanej 
związany z pięcioma niewyod-
rębnionymi lokalami miesz-
kalnymi o łącznym obszarze 
956,49 m2 w tym:

a) Parter: lokal nr 1 o pow. 
145,45 m2;

b) I piętro: lokal nr 2 o pow. 
199,63 m2;

c) II piętro: lokal nr 3 o pow. 
205,83 m2;

d) III piętro: lokal nr 4 
o pow. 205,44 m2;

e) Poddasze: lokal nr 5 
o pow. 200,14 m2;

f ) dwanaście pomieszczeń 
o  funkcji komórek lokator-
skich (piwnic) o łącznym ob-
szarze 56,25 m2,

g) prawo współwłasności 
101274/107125 części działki 

gruntu nr 373/27 o obszarze 
0,0283 ha.

Cena wywoławcza nierucho-
mości to 2 186 000 zł, w tym 
cena ułamkowej części dział-
ki gruntu 78 500 zł. Sprzedaż 
nieruchomości zwolniona jest 
z podatku VAT. Wadium wy-
nosi 437 tys. zł. Przetarg ust-
ny nieograniczony odbędzie 
się 18 lutego 2021 r.

Więcej informacji na www.
elk.pl lub w Wydziale Plano-
wania Przestrzennego i  Go-
spodarki Nieruchomościami 
tel. 87 732 62 36.
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omimo pandemii, 
która na całym świe-
cie mocno sprawdza 
wydajność i  orga-
nizację systemów 

opieki medycznej, ten rok 
okazał się przełomowy dla 
Szpitala Powiatowego im. 
Jana Mikulicza w  Biskup-
cu. W tym czasie zbiegła się 
finalizacja wielu inwesty-
cji — w  tym największej od 

wielu lat. Dzięki temu bi-
skupiecki szpital jest obec-
nie perełką wśród tego typu 
placówek w regionie, a także 
w kraju. Powinno sprawić to, 
że największy szpital powia-
tu olsztyńskiego wejdzie na 
jeszcze wyższą pozycję w tzw. 
„Złotej Setce” szpitali — ran-
kingu tworzonym przez Cen-
trum Monitorowania Jakości 
w Ochronie Zdrowia, w któ-
rym szpital w Biskupcu znaj-
duje się od lat.

Rozpoczęta w 2018 moder-
nizacja i przebudowa bloku 
operacyjnego, oddziału an-
estezjologii i  intensywnej 
terapii oraz centralnej ste-
rylizatorni, to największa 
inwestycja w historii szpitala. 
Jej zakończenie to efekt cięż-
kiej pracy i poświęcenia pra-
cowników oraz fi nansowego 
wsparcia ze strony powiatu 
olsztyńskiego oraz funduszy 
unijnych. Całkowity koszt 
inwestycji wyniósł około 24 
mln złotych. Od początku 
było to przedsięwzięcie nie-
zwykle trudne technicznie 
i logistycznie, ponieważ rea-
lizowano je, nie przerywając 
funkcjonowania szpitala. Pa-
cjenci i personel przez wiele 
miesięcy musieli borykać 

się z  obniżeniem komfortu 
na niektórych oddziałach. 
Wyrzeczenia i  ciężka praca 
opłaciły się, ponieważ na 
zmodernizowanych w  tym 
roku oddziałach jest więcej 
miejsca, a  na salach poja-
wił się najnowocześniejszy 
sprzęt medyczny. 

To skok w XXI wiek, który 
umożliwił wejście na najwyż-
szy poziom infrastruktury, 
jeśli chodzi o  technologie 
medyczne. Dzięki tej inwe-
stycji biskupiecka placówka 
zyskała „serce”, wokół które-
go wszystko się teraz kręci. 
Nowy blok wśród nowo wy-
budowanych pomieszczeń 
ma m.in. salę wybudzeń pa-
cjentów po operacjach oraz 
centralną sterylizatornię. 
Nowe sale zostały ze sobą 
funkcjonalnie powiązane, 
tak aby zapewnić większe 
bezpieczeństwo podczas 
operacji oraz zmniejszyć 
ryzyko ewentualnych za-
każeń. Wśród technolo-
gicznych nowinek, które są 
wyposażeniem bloku, zna-
lazły się takie sprzęty jak 
dwa tory wizyjne – jeden do 
ortopedycznych zabiegów 
artroskopowych, a  drugi 
przeznaczony do zabiegów 

ogólnochirurgicznych i  gi-
nekologicznych. Oprócz tego 
histeroskop oraz urządzenia 
do elektrochirurgii, niezwy-
kle efektywne w nowoczesnej 
medycynie, ponieważ skra-
cają czas zabiegu. 

Kolejnym tegorocznym 
sukcesem szpitala jest zakup 
nowego tomografu kompute-
rowego. Zastąpił ten, który 
służył placówce przez 15 lat 
i  był z  „poprzedniej epoki”. 
Nowe urządzenie zakupio-
ne zostało dzięki dotacji 
z  Regionalnego Programu 
Operacyjnego oraz pienią-
dzom przekazanym od lokal-
nych fi rm: Egger Biskupiec 
i  Zakłady Mięsne Warmia. 
Zapewnia lepszą jakość 
diagnostyki i leczenia. Zdję-
cia są dużo lepszej jakości, 
a czas badania został znacz-
nie skrócony, dzięki czemu 
zwiększa się dostępność 
urządzenia dla pacjentów.  
Od 12 listopada tomograf 
działa i służy do badań gło-
wy, szyi, kręgosłupa, układu 
kostno-szkieletowego, jamy 
brzusznej, klatki piersiowej, 
miednicy. Można na nim 
wykonać angiografi ę głowy 
oraz doppler tętnic szyjnych. 
Oprócz tego jednym z pod-

stawowych badań, które ofe-
ruje urządzenie, jest tomo-
grafi a płuc, która przysłuży 
się pacjentom chorym na 
COVID-19, przebywających 
na nowo powstałym oddziale 
zakaźnym. 

Oprócz tego, że szpi-
tal zmienił się wewnątrz, 
znacznie też wypiękniał na 
zewnątrz. Dzięki środkom 
finansowym pochodzącym 
z  budżetu gminy Bisku-
piec oraz dofi nansowaniu, 
które gmina otrzymała 
z  Regionalnego Programu 
Operacyjnego, niedawno 
za szpitalem powstał park, 
a przed nim ok. 150 miejsc 
parkingowych. Tym samym 
udało się zrealizować inwe-

stycje o wartości ponad 2,3 
mln. zł. W  parku znalazły 
się m.in. ogród sensoryczny 
oraz siłownia i kort tenisowy, 
które przysłużą się pacjen-
tom poddawanym rehabili-
tacji kardiologicznej.

Te wszystkie inwestycje są 
ukoronowaniem działalności 
szpitala w Biskupcu. Zapew-
niają mu najwyższe standar-
dy, dzięki którym pacjenci 
dostają najlepszą opiekę, 
a  pracownicy zyskali kom-
fort i  warunki do efektyw-
niejszej pracy. Nie umknęło 
to uwadze lekarzom i pielęg-
niarkom z regionu, którzy są 
chętni do zmiany pracodaw-
cy i  rozpoczęcia pracy w bi-
skupieckiej placówce.    

PEREŁKA WŚRÓD SZPITALI 
TEN ROK JEST 
NIEWĄTPLIWIE 
PRZEŁOMOWY DLA 
CAŁEJ BRANŻY 
MEDYCZNEJ, KTÓRA 
JEST NA PIERWSZYM 
FRONCIE WALKI 
Z PANDEMIĄ. 
SZPITALOWI 
W BISKUPCU 
PRZYNIÓSŁ 
JEDNAK TAKŻE 
REALIZACJĘ WIELU 
PRZEŁOMOWYCH 
INWESTYCJI.

Szpital Powiatowy im. Jana Mikulicza w Biskupcu 
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Tomasz Andrukiewicz, 
prezydent Ełku

Wiesław Łubiński, 
kanclerz Loży Olsztyńskiej, wiceprezes 
Zarządu BCC, członek Konwentu BCC

Artur Chojecki, 

wojewoda warmińsko-mazurski

prof. Jerzy Przyborowski,
rektor UWM

Marek Karólewski,
prezes WMARR

Marek Prawda, dyrektor 
przedstawicielstwa KE w Polsce

Jarosław Michalak, 
prezes Zarządu i dyrektor generalny 

Michelin Polska SA

Gustaw Marek Brzezin, 

marszałek województwa 

warmińsko-mazurskiego

Günter Verheugen, 
były wiceprzewodniczący KE 

i były komisarz ds. rozszerzenia UE

Mirosław Hiszpański, 
prezes WMZPP

Piotr Grzymowicz, 
prezydent Olsztyna

Henryka Bochniarz, 
założycielka i wieloletnia prezes 

Konfederacji „Lewiatan” 

Małgorzata Oleszczuk,
prezes PARP 

Andrzej Abako, 
starosta olsztyński

Marcin Burza, prezes Zarządu 
Warmińsko-Mazurskiego Klubu 

Biznesu

Wojewoda 

KONGRES

PARTNERZY WSPIERAJĄCY

PATRONAT MEDIALNY

PARTNERZYPARTNERZY GŁÓWNI

PATRONI HONOROWI

ORGANIZATOR PARTNER STRATEGICZNY

KOMITET HONOROWY

PARTNERZY MERYTORYCZNI

Projekt wprowadzany przez

Projekt fi nansowany przez Partner projektu

24-27

2
0

2
0

L I S T O P A D A

IV KONGRES

Powiatowe Powiatowe Powiatowe Powiatowe

Trade Sp. z o.o.
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SOBOTA

ZDROWO i AKTYWNIE

WTOREK praktyczne porady 
dotyczące urządzania 
i remontowania 
domów i mieszkań

dom.wm.pl

dodatek

mp-otbr-7100a

eprasa.pl 2da99107bc
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412920opb1-a-M
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Pani Teresie Ruszkiewicz

414520opb1-a-M

414920opb1-a-M

dr 

Pani 

Mamy

415120opb1-a-M

ZWIERZĘTA

kupię

!!! SKUP BYDŁA, GOTÓW-
KA, SZYBKI ODBIÓR, 512-
235-693

sprzedam

NARYBEK- zarybienia 
tel.600-460-777.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

CERKIEWNIK działki, 602-
313-371

DOM Olsztyn, 602-313-371

MIESZKANIE , 602-313-371

MIESZKANIE:42M2, blok, 
I piętro, c.o.,70tys.zł, LISKI 
k.Bartoszyc.Tel.887-400-505

WWW.DOMKIANGIEL-
SKIE.PL, 503-103-703

kupię

3 - pokoje, 515-680-820

DZIAŁKĘ, ziemię, 603-584-
180

KUPIĘ kawalerkę, 785-043-
555

zamienię

WWW.ZAMIANY.OLSZTYN.
PL mieszkań , domów, 603-
584-180

do wynajęcia

MIESZKANIE, 602-313-371

STANCJE studentom, 602-
313-371

WYNAJMĘ pokój kobiecie 
przy stadionie, 516-350-245

PRACA

dam pracę

FIRMA REMAX (KRAZ: 
7765) oferuje stałą i sezono-
wą pracę w Niemczech bez 
znajomości niemieckiego. 
Poszukujemy osób do za-
ładunku paczek kurierskich, 
sortowania surowców wtór-
nych, pracowników śmie-
ciarek. Zapewniamy zakwa-
terowanie i transport. , 727 
001 703.

PRACOWNIKA w gospodar-
stwie rolnym do hodowli byd-
ła, okolice Ełku, z możliwością 
zamieszkania, 608-452-972,

PRACOWNIKÓW do robót 
dekarskich, 502-202-377

W gospodarstwie, 889-815-
100

W gospodarstwie, 889-815-
100

ZOOTECHNIKA w dużym go-
spodarstwie rolnym z możli-
wością zamieszkania; okolice 
Ełku, 608-452-972,

AUTO-MOTO

kupię

SAMOCHODY kasacja, 
502-180-869

inne

KOŁA z oponami zimowymi, 
604-312-531

USŁUGI

budowa | remont

CYKLINOWANIE, schody, 
730-227-247

DACHY,  514-456-553

HYDRAULICY, 501-209-794

REMONTY, 601-627-491

SZALÓWKA, podłoga, bo-
azeria, sztacheta, taras; Tar-
tak Żarnowo k/Augustowa, 
693-491-205.

transport

PRZEPROWADZKI Amfora 
kompleksowo, 501-866-016

inne

DREWNO kominkowe, opa-
łowe, transport, 576-935-573, 
794-630-121.

WYCINKA drzew niebez-
piecznych na wysokości, 889-
321-899

BIZNES

POŻYCZKI. (89)527-72-04

NAUKA

MATEMATYKA, Þ zyka, che-
mia (dojazd)  607-056-387

RÓŻNE

sprzedam

CHOINKI, świerk zwykły, 
srebrny. Hurt, detal. Stare Ja-
błonki 518354968

DOBRE Okna, 513159810, 
(89)642-02-82,

DREWNO opałowe, 693-797-
778

DREWNO opałowe, komin-
kowe, tel. 89-513-15-60, 605-
048-075

GARAŻE blaszane, kojce, 
www.partnerstal.pl., 698-
230-205

MASZYNY stolarskie, 602-
459-611.

SPRZEDAM przyczepę, 
długość 12,30m, ładowność 
26t, 3 osie, Stan IDEALNY, 
512-137-259

kupię

MASZYNY stolarskie, 602-
459-611.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! F.H.U. skup i transport knu-
rów, macior, bydła-waga, 
faktura, tel.721-040-072.

SPRZEDAM jałówki Limousi-
ne zacielone i nie cielne. 608-
452-972

maszyny rolnicze

SPRZEDAM gruber, kultywa-
tor 6m, 668-811-629

SPRZEDAM WYCINAKI, 
WYBIERAKI DO KISZONEK, 
PRZEWRACARKI, BECZKO-
WOZY I INNE MASZYNY, 608-
279-110

SPRZEDAM:MASZYNY ROL-
NICZE UŻYWANE 200SZT. Ki-
wity tel.605-429-486, Ostróda 
tel.601-612-068, Węgorzewo 
tel.539-448-102

produkty rolne

KUPIĘ:ZBOŻA paszowe, 
konsumpcyjne. FHU ANIMAR.
Tel.694-508-207

KUPUJĘ zboża 602-114-212

SKUP ZBÓŻ KUPI:zboża 
paszowe, konsumpcyjne.
TEL.606-505-511

ZIEMNIAKI jadalne: Irga, De-
nar, (89)645-81-64

-K61617opb1-AH

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?
www.nadajogloszenie.pl

CENTRALNE
BIURO

OGŁOSZEŃ
Olsztyn
plac Józefa Bema 5

tel. (89) 539-74-80 

tel. (89) 539-74-81

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

czynne pon.-pt. godz. 7.00-15.00, 

sob. nieczynne

Olsztynek
ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 722 38-76

czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Miłakowo,

ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31

czynne pn., wt., czw. 8.00-15.00, śr. 8.00-17.00, 

pt. 8.00-13.00, soboty nieczynne

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 

(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51

czynne pn.-pt. 9.00-16.00, soboty nieczynne

Nidzica
ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98

czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Elbląg
ul. Rybacka 35

 tel./fax (55) 236-16-99
czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Szczytno
ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48, (89) 624 55 74

czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. nieczynne

Biskupiec
ul. Topiel 2

 tel./fax (89) 715-32-50, kom. 509-520-160

czynne pn.-pt. 8.00-16.00, sob. 8.15-12.30

Barczewo
ul. Wojska Polskiego 7

 tel./fax (89) 674-04-90

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-15.00

Ogłoszenia drobne 
zamieszczone 

w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ”
i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”
ukazują się równocześnie 

na stronie 

www.drobniak.pl
Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 

(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-14.00

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

eprasa.pl 2da99107bc

http://www.zamiany.olsztyn/
http://www.partnerstal.pl/
http://www.nadajogloszenie.pl/
mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
http://www.drobniak.pl/
http://www.pozegnania.net/
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60620see1-a-M

Panu

Ryszardowi Kruk

MAMY

Panu 

Kazimierzowi

 

 

-G60720see1-A

 W. Szymborska

Drogiemu Koledze Kamilowi Brodowskiemu 

i  

Taty 

-G407620opb1-A

60920see1-b-M

61020see1-a-M 410320opb1-a-M

410420opb1-a-M

Panu 

oraz 

61120see1-a-M

-G412020opb1-A

Panu  

 

 

-G413320opb1-A

Pani  

Rodzinie i  

 

-G413320opb1-B

414320opb1-a-M

Pani 

415220opb1-a-M

Pani

Taty 

-G415420opb1-A

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

ks. Józef Tischner

Pani 

413420opb1-a-M

Pani Katarzynie Zatorze 

Syna 

-G415220opb1-B

415520opb1-a-M

Pani Doktor  

i Panu Doktorowi 

eprasa.pl 2da99107bc

http://www.pozegnania.net/
mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
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416820opb1-a-M 614619opb1-e-M

OLSZTYN
(Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, kom. 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, kom. 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-a-M

Panu 

Andrzejowi Abako 

415320opb1-a-M

415620opb1-a-M

Panu  Andrzejowi Abako

415920opb1-a-M

Panu Andrzejowi Abako 

 

 

-G416020opb1-A

416120opb1-a-M

416520opb1-a-M

Panu  Andrzejowi Abako 

mp-otbr-6791a-M

pozegnania.net

Wyraź swój żal 
i zapal wirtualną świeczkę

Emily Dickinson

416920opb1-a-M

417020opb1-a-M

eprasa.pl 2da99107bc

http://www.arkaolsztyn.pl/
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PIŁKA NOŻNA\\\ Do Chelsea, Se-
villi, Barcelony i Juventusu, które 
na dwie kolejki przed końcem fazy 
grupowej Ligi Mistrzów zapew-
niły sobie awans do 1/8 fi nału, 
dołączyły Bayern Monachium 
i Manchester City. Mało tego: 
wiadomo już, że Bawarczycy 
– dla których gola na 1:0 w meczu 
z Salzburgiem (3:1) zdobył Robert 
Lewandowski – na pewno wyjdą 
z grupy na pierwszym miejscu 
w tabeli. A to dlatego, że w innym 
spotkaniu Atletico po raz drugi, 
tym razem w Madrycie, zgubiło 
punkty z Lokomotiwem (0:0). Cały 
mecz w ekipie z Moskwy rozegrali 
Maciej Rybus i Grzegorz Krycho-
wiak. A wracając do Lewandow-
skiego: Polak strzelił swoją 71. 
bramkę w LM, zrównując się 
z trzecim w klasyfi kacji strzelców 
wszech czasów Hiszpanem 
Raulem Gonzalezem.
Największą niespodzianką 4. 
kolejki jest „domowa” przegra-
na Liverpoolu z Atalantą (0:2), 
która choć w części zrehabili-
towała się za 0:5 w Bergamo 
z tym rywalem. Dla The Reds 
jest to pierwsza porażka na 
Anfi eld Road od... 64 spotkań!
• LM (4. kol.), grupa A: Bayern 
Monachium – Red Bull Salzburg 
3:1 (Lewandowski 43, Coman 52, 
Sane 68 - Berisha 73); Atletico 
Madryt – Lokomotiw Moskwa 0:0; 
grupa B: Borussia Moencheng-
ladbach – Szachtar Donieck 
4:0 (Stindl 17 karny, Elvedi 34, 
Embolo 45+1, Wendt 77); Inter 
Mediolan – Real Madryt 0:2 (Ha-

zard 7 karny, Hakimi 59 samob.); 
grupa C: Olympiakos Pireus 
– Manchester City 0:1 (Foden 36); 
Olympique Marsylia – Porto 0:2 
(Sanusi 39, Oliveira 72); grupa D: 
Ajax Amsterdam – Midtjylland 
3:1 (Gravenberch 47, Mazraoui 
49, Neres 66 - Mabil 80 karny); 
Liverpool – Atalanta Bergamo 0:2 
(Ilicić 60, Gosens 64).
 
GRUPA A
1. Bayern 12 15:4
2. Atletico 5 4:7
---------------------------------
3. Lokomotiw 3 4:5
4. Salzburg 1 7:13
• Kolejne mecze (1.12): Lokomotiw 
– Salzburg, Atletico – Bayern.

GRUPA B
1. M’gladbach 8 14:4
2. Real 7 9:7
--------------------------------
3. Szachtar 4 3:12
4. Inter 2 4:7
• Kolejne mecze (1.12): Szachtar 
– Real, M’gladbach – Inter.
 
GRUPA C
1. Manchester C. 12 10:1
2. Porto 9 8:4
--------------------------------------
3. Olympiakos 3 2:6
4. Marsylia 0 0:9
• Kolejne mecze (1.12): Olympique 
– Olympiakos, Porto – Manchester C.

GRUPA D
1. Liverpool 9 8:2
2. Ajax 7 7:5
-------------------------------

3. Atalanta 7 8:7
4. Midtjylland 0 2:11
• Kolejne mecze (1.12): Liverpool 
– Ajax, Atalanta – Midtjylland.

>>> W zaległym meczu 1/16 
fi nału Pucharu Polski stołeczna 
Legia wygrała w Łodzi z pierw-
szoligowym Widzewem 1:0 
(Cholewiak 6). Do rozegrania 
w tej fazie PP pozostały jesz-
cze dwa przełożone spotka-
nia: Podbeskidzie Bielsko-Biała 
– Zagłębie Lubin (1 grudnia) 
oraz Stal Mielec – Piast Gliwice 
(2 grudnia, oba o godz. 17.40). 
Mecze 1/8 fi nału zaplanowano 
na 10 lutego.

>>> Europejska Unia Piłkarska 
(UEFA) przyznała Szwajcarii 
zwycięstwo walkowerem nad 
Ukrainą w Lidze Narodów, przez 
co Ukraińcy zostali zepchnięci 
na czwarte miejsce w grupie A4 
i spadli do Dywizji B. Mecz miał 
być rozegrany 17 listopada, ale 
nie doszedł wówczas do skutku 
przez liczne przypadki zakaże-
nia koronawirusem w drużynie 
naszych wschodnich sąsiadów.

>>> PKO Ekstraklasa, 11. 
kolejka, dzisiaj: Wisła Płock 
– Cracovia (g. 18), Górnik Zabrze 
– Pogoń Szczecin (20.30); 
sobota: Stal Mielec – Jagiello-
nia Białystok (15), Podbeskidzie 
Bielsko-Biała – Śląsk Wrocław 
(17.30), Wisła Kraków – Zagłębie 
Lubin (20); niedziela: Raków 
Częstochowa – Warta Poznań 

(15), Legia Warszawa – Piast 
Gliwice (17.30); poniedziałek: 
Lechia Gdańsk – Lech Poznań 
(18).
• Czołówka tabeli: 1. Legia 22; 
2. Raków 21; 3. Górnik 17; 4. Le-
chia 16; 5. Pogoń 15 (dwa mecze 
mniej); 6. Zagłębie 15.

PIŁKA RĘCZNA\\\ Po sobotniej 
przegranej w Uranii z Nielbą 
Wągrowiec, jutro piłkarzy 
ręcznych Warmii Energi 
czeka kolejny bardzo trudny 
egzamin. W meczu na szczycie 
grupy A pierwszej ligi drudzy 
w tabeli olsztynianie zagrają na 
wyjeździe z niespodziewanym 
liderem rozgrywek MKS Gru-
dziądz (g. 16). Z kolei KPR Elbląg 
czeka o tej samej porze wyjazd 
do Kościerzyny.
• 9 kolejka (cała w sobotę): 
MKS Grudziądz – Warmia 
Energa (g. 16), Sokół Kościerzy-
na – KPR Elbląg (16), Gwardia 
Koszalin – SMS ZPRP Kwidzyn, 
Nielba Wągrowiec – SMS ZPRP 
Gdańsk, USAR Kwidzyn – Ty-
tani Wejherowo, pauzuje GKS 
Żukowo.
Czołówka: 1. Grudziądz 17 pkt; 
2. Warmia Energa 15; 3. Gwardia 
15 (mecz więcej); 4. Nielba 14; 5. 
KPR Elbląg 13.

SIATKÓWKA\\\ W zaległym 
pojedynku 4. kolejki PlusLigi 
warszawska Verva pokonała 
u siebie PGE Skrę 3:1 (-23, 11, 25, 
23). Bełchatowianie dogrywali 
mecz bez Grzegorza Łomacza, 

który przy stanie 8:7 w czwar-
tym secie zasłabł i musiał 
opuścić boisko. Reprezenta-
cyjny rozgrywający niedawno 
przechodził wraz z kolegami 
z drużyny zakażenie koronawi-
rusem...
W tabeli prowadzi ZAKSA 
Kędzierzyn (27 pkt/9 meczów) 
przed Jastrzębskim Węglem 
(23/9), Trefl em Gdańsk (22/12), 
Ślepskiem Suwałki (20/13) 
i Vervą (19/11). Skra jest 9. (12/8), 
tuż przed Indykpolem AZS 
Olsztyn (12/10), który we wtorek 
ma zagrać w Suwałkach (17.30).

FUTSAL\\\ Liderujący w Eks-
traklasie lubawski Constract 
jutro zagra na wyjeździe z AZS 
UW Wilanów (g. 17). Czołówka 
tabeli: 1. Constract (31/12); 2. 
Piast Gliwice (31/12); 3. Rekord 
Bielsko-Biała (30/11); 4. Clearex 
Chorzów (21/12), (...) 13. Wilanów 
(12/12).

SPORT W TV\\\ Łyżwiarstwo 
fi gurowe. NHK Trophy w Osa-
ce: program krótki solistek, 
taniec rytmiczny oraz program 

krótki solistów (7.15, 9.15, 11.05, 
Polsat Sport)
• Kombinacja norweska. 
Puchar Świata w Ruce (10.50, 
14.50, Eurosport 1)
• Biegi narciarskie. PŚ w Ruce: 
sprinty stylem klasycznym 
kobiet i mężczyzn (12.20, Euro-
sport 1; 12.25, TVP Sport)
• Skoki narciarskie. PŚ 
w Ruce: kwalifi kacje (16.45, 
Eurosport 1)
• Siatkówka. Tauron Liga 
kobiet: Kalisz - Radomka (17.30, 
Polsat Sport)
• Piłka nożna. Fortuna 1. liga: 
Łęczna - ŁKS (17.30, Polsat 
Sport Extra); PKO Ekstrakla-
sa: Wisła P. - Cracovia (17.55, 
Canal+ Sport), Górnik - Pogoń 
(20.25, TVP Sport, Canal+ 
Sport); Bundesliga: Wolfsburg - 
Werder (20.25, Eleven Sports 1); 
Premier League: Crystal Palace 
- Newcastle (20.55, Canal+ 
Sport 2); LaLiga: Valladolid - 
Levante (20.55, Eleven Sports 2)
• Tenis stołowy. LOTTO 
Superliga: AZS AWFiS Gdańsk 
- Energa Toruń (18, SportKlub). 
 pes

135020otbr-a-M

89 519 58 10

15720otbr-b-M

SOBOTA

ZDROWO
i AKTYWNIE

3420see1-C-P

SZYBKO  TANIO 

698 230 205

WWW.PARTNERSTAL.PL 

KOJCE 

 REKLAMA 

 REKLAMA 

SPRINTEM

61220see1-b-M

Syndyk zawiadamia 

 do dnia 5 grudnia 2089 r. 

-

-

2

2 oraz 
2

 

-

-

 

-

-

-

przetarg

eprasa.pl 2da99107bc

http://www.partnerstal.pl/
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ŁAMANIE ZASAD 

KOSZYKÓWKA\\\ Do koń-
ca rundy musimy wygrać 
z  Łomiankami i  Basketem 
- mówi Tomasz Sztąberski, 
trener KKS.

- Niedzielna wygrana z moc-
nym Mon-Polem Płock była 
waszym trzecim ligowym 
zwycięstwem z rzędu! 
Pamięta pan poprzednią tak 
udaną passę KKS Olsztyn?
- Był kiedyś taki jeden se-

zon, ale to już zamierzchłe 
czasy (śmiech). Ale wraca-
jąc do czasów obecnych, to 
przypomnę, że mówiłem, 
iż w  tym sezonie chcemy 
powalczyć o  coś więcej niż 
tylko utrzymanie. Ambit-
ne plany są m.in. efektem 
powrotu do Olsztyna Alicji 
Wawrzyniak (z  Pruszkowa 
- red.) i Karoliny Giżyńskiej 
(z Poznania - red.). Poza tym 
wiele moich koszykarek zdaje 
sobie sprawę z tego, że może 
to być ostatni rok ich kariery, 
więc chciałyby go zakończyć 
jak najlepiej. 

- No to mnie pan zmartwił! 
Zapadły już jakieś decyzje? 
Wiadomo, kto zrezygnuje 
z gry?
- Ofi cjalnie jeszcze nie, ale 

pamiętajmy, że pod mło-
tek idzie OSiR, gdzie tre-
nowaliśmy i  rozgrywaliśmy 
mecze, a  poza tym wielką 
niewiadomą jest wysokość 
dotacji z  miasta. Już teraz 
mamy najmniejszy budżet 
w  I  lidze, więc jeśli dotacje 
zostaną zmniejszone, wtedy 
nasza przyszłość stanie pod 
znakiem zapytania. Dlatego 
teraz siedzę jak na minie, 
bo nie wiem, czy będziemy 
w stanie dźwignąć fi nansowo 
grę w I lidze. Ale w tej chwili 
żyjemy dniem dzisiejszym, 
ciesząc się ze zwycięstw. 

- Jednak o czwarte zwy-
cięstwo z rzędu łatwo nie 
będzie.
- Rzeczywiście w  najbliż-

szym spotkaniu nie jesteśmy 
faworytem, bo jedziemy do 
Gdańska, gdzie AZS już się 
pozbierał po małej zawieru-
sze. Gdańszczanki grają coraz 
lepiej, a  ich motorem napę-
dowym jest Karina Szczurew-
ska, nasza była zawodniczka 
(w latach 2011-14 - red.). Co 
ciekawe Karina gra tylko 
w  meczach rozgrywanych 
w  Gdańsku. Na pewno jest 
to bardzo trudny przeciwnik.

- I sąsiad w tabeli. 
- Tak się składa, że przed 

ostatnim meczem mieli-
śmy z  Mon-Polem po dwie 
porażki, no i  teraz po dwie 
porażki mamy z  AZS UG. 
Mówię o liczbie przegranych 
meczów, a  nie o  miejscach 
w  tabeli, bo przy obecnym 
zamieszaniu ten czynnik jest 
najistotniejszy. Generalnie 
w  tym roku złamaliśmy już 
wiele zasad - na przykład gdy 

z Płockiem wygrywaliśmy na 
przedsezonowym turnieju, 
wtedy dwa razy przegry-
waliśmy z nim w lidze. A te-
raz udało się nam Mon-Pol 
wreszcie ograć. Podobnie 
było z AZS UW, z którym po 
raz pierwszy w historii wygra-
liśmy na wyjeździe. 

- W obcych halach wygra-
liście już trzy razy, a poza 
tym widać, że pańskim 
podopiecznym nie drżą ręce 
w końcówkach, bo trzy razy 
zwyciężyliście, chociaż 
wyniki były na styku (62:60 
z AZS UW, 64:61 z Sokoło-
wem i 79:76 z Mon-Polem 
- red.).
- Najbardziej spektakular-

ne było to ostatnie zwycię-
stwo. Widać, że z  wiekiem 
dziewczyny w  trudnych sy-
tuacjach już nie pękają. Jest 
to efekt doświadczeń - prze-
cież gramy w I lidze jedena-
sty sezon z rzędu. Do końca 
rundy mamy jeszcze trzy 
mecze - obowiązkowo mu-
simy wygrać z Łomiankami 
i Basketem, a jeśli dołożymy 
do tego wygraną w  sobotę 
w  Gdańsku, wtedy rundę 
zakończymy na bardzo do-
brym trzecim miejscu. Byłby 
to nasz duży sukces.

• 8 kolejka I ligi: AZS Uniwer-
sytet Gdański - KKS Olsztyn 
(sobota, g. 14), AZS Uniwersytet 
Warszawski - SMS PZKosz 
Łomianki, Basket SMS Aleksan-
drów Łódzki - Polonia Warsza-
wa, Mon-Pol Płock - Top Market 
MKS Pruszków, Sokołów SA 
Sokołów Podlaski - Politechni-
ka Gdańska II.  ARTUR DRYHYNYCZ

PO 7 KOLEJKACH
  1. Polonia 7* 14 507:332  
  2. Pruszków 7 13 544:428 
  3. Mon-Pol 8 13 574:477  
  4. AZS UW 8 12 527:481 
  5. AZS UG 6 10 388:361 
  6. KKS 6 10 427:434  
  7.  Politechnika 7 9 441:558 
  8. Sokołów 7 8 357:416  
  9. Basket 7  7 356:524
10. Łomianki 5 6 286:396 
* liczba rozegranych meczów

Trener Tomasz Sztąberski
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D
ziesięć lat temu 
Puszcza awanso-
wała do II ligi i  na 
inaugurację sezonu 
2010/11 ograła... 2:0 

OKS 1945 Olsztyn. Jednak 
generalnie był to słaby sezon 
beniaminka z  Niepołomic, 
o czym świadczy przedostat-
nie miejsce na koniec roz-
grywek. Puszcza jednak nie 
spadła z powodów organiza-
cyjnych, bo aż cztery kluby, 
w tym Kaczkan Huragan Mo-
rąg, zrezygnowały z gry w II 
lidze. W  2013 roku Niepo-
łomice posmakowały pierw-
szoligowej piłki, lecz po roku 
spadły do II ligi. Kolejny raz 
na zapleczu Ekstraklasy Pusz-
cza pojawiła się w 2017 roku 
i od tego czasu utrzymuje się 
na tym poziomie rozgrywek, 
zajmując kolejno 12., 9. i 8. 
miejsce. W tym czasie w Nie-
połomicach Stomil przegrał 
1:3, wygrał 2:1 i zremisował 
0:0. 

A  jak będzie w  sobotę 
o  godz. 12.30? Cóż, Stomil 
jest ostatnio w trudnej sytu-
acji, bo ze składu z powodu 
koronawirusa wypadło mu 
kilku zawodników. Dlatego 
w tym tygodniu z pierwszoli-
gowcem trenowało czterech 
piłkarzy z  czwartoligowych 
rezerw (Bartosz Florek, 
Marcel Supranowicz, Hubert 
Świder i  Kacper Walendy-
kiewicz). Nie zostali jednak 
zgłoszeni do gry w  I  lidze, 
więc w  Niepołomicach nie 
zagrają. Nie zagrają też w ko-
lejnych meczach, bo ich rola 
ma się ograniczać jedynie do 
udziału w treningach. A po-
tem wrócą już podstawowi 
zawodnicy. 

Reasumując, w tej sytuacji 
w meczu z Puszczą każdy zdo-
byty punkt będzie sukcesem 
Stomilu. 
• Inne mecze 14. kolejki, pią-
tek: Górnik - ŁKS, Miedź - Odra, 
Korona - Resovia, Radomiak - 
Bełchatów, Chrobry - Sandecja, 
Jastrzębie - Zagłębie, Bruk-Bet 
Termalica - Tychy; niedziela: 
Widzew - Arka.

PO 13 KOLEJKACH
  1. Bruk-Bet 34 23:6  
  2. ŁKS Łódź 32 33:9  
--------------------------------------
  3. Górnik 25 18:8  
  4. Arka 24 23:11  
  5. Odra 24 13:12  
  6. Radomiak 22 18:13  
-------------------------------------- 
  7. GKS Tychy 20 18:13  
  8. Puszcza 20 15:15  
  9. Korona 18 12:17  
10. Miedź 17 19:16  
11. Widzew 16 10:15  
12. Chrobry 15 16:22  
13. Bełchatów 14 9:12  
14. Stomil 13 10:15  
15. Zagłębie 8 10:16  
16. Resovia 8 9:21  
17. Jastrzębie 7 9:23  
-------------------------------------- 
18. Sandecja 3 7:28  

II LIGA\\\ W 15. kolejce obaj 
nasi reprezentanci zagra-
ją na własnych stadionach. 
W sobotę o godz. 12 Olimpia 
Elbląg podejmie Błękitnych 
Stargard, natomiast sześć go-
dzin później zacznie się mecz 
Sokół Ostróda - Chojniczan-
ka Chojnice.

- Błękitni to ciekawy zespół, 
ale zarazem chimeryczny, 
a przy tym bardzo niewygod-
ny i grający bezkompromiso-
wo - ocenia trener elblążan 
Jacek Trzeciak. - Ostatni 
mecz wyjazdowy ze Zniczem 
(1:1- red) kosztował nas sporo 
nerwów, ale o to, że nie wy-
graliśmy, możemy mieć pre-
tensje tylko do siebie. Jednak 
w sporcie nie ma co się oglą-
dać wstecz, tylko trzeba iść do 

przodu. Z Błękitnymi musimy 
grać konsekwentnie i według 
założeń taktycznych, a wów-
czas trzy punkty pozostaną 
w Elblągu. 
• Inne mecze 15. kolejki, 
piątek: Znicz — Skra; sobo-
ta: Hutnik — Bytovia, Lech 
II — Wigry, Pogoń — Śląsk II, 
Górnik — Kalisz, Olimpia Gru-
dziądz — Garbarnia; niedziela: 
Katowice — Motor.

PO 14 KOLEJKACH
  1. Górnik* 31 29:10 
  2. Katowice* 29 31:13  
-------------------------------------- 
  3. Wigry* 28 21:11  
  4. Skra 25 20:14  
  5. Chojnice* 24 21:11  
  6. Stal 21 21:15  
--------------------------------------

  7. Kalisz* 21 22:17  
  8. Sokół 20 18:19 
  9. Bytovia* 19 22:18  
10. Motor* 17 15:14  
11. Pogoń* 17 22:23  
12. Znicz* 16 13:20  
13. Śląsk II* 15 17:19  
14. Błękitni 14 14:29  
15. Lech II* 12 21:28  
16. Olimpia G.* 12 12:26  
--------------------------------------
17. Garbarnia* 11 15:23  
18. Olimpia E.* 10 16:23  
19. Hutnik 10 17:34 
* mecz mniej

III LIGA\\\ W zaległym me-
czu 13. kolejki GKS Wikielec 
niespodziewanie wygrał 1:0 
z Polonią Warszawa. Zwycię-
skiego gola w 13. min zdobył 
Michał Jankowski. Warto 

przypomnieć, że ten sam za-
wodnik trafi ł do siatki kilka 
dni temu w wyjazdowym me-
czu ze Świtem (1:0). Pojedy-
nek z Polonią mógł zakończyć 
się remisem, bo goście mieli 
rzut karny. Podziału punktów 
jednak nie było, bo udaną in-
terwencją popisał się Marcin 
Wieczerzak. 
• 18. kolejka, sobota: GKS 
Wikielec - Concordia Elbląg 
(13), KS Kutno - Znicz Biała 
Piska (13), Polonia Warszawa 
- Kaczkan Huragan Morąg (17), 
Unia Skierniewice - Legia II 
Warszawa, Olimpia Zambrów 
- Sokół Aleksandrów Łódzki, 
RKS Radomsko - Broń Radom, 
Błonianka Błonie - Pogoń 
Grodzisk Maz.; niedziela: Ruch 
Wysokie Maz. - KS Wasilków, 
Pelikan Łowicz - Świt Nowy 
Dwór Maz., Lechia Tomaszów 
Maz. - Legionovia Legionowo, 
Jagiellonia II Białystok - Ursus 
Warszawa (5 grudnia).

PO 17 KOLEJKACH
  1. Pogoń* 36 38:15  
  2. Świt 33 33:18  
  3. Unia 30 33:20  
  4. Polonia* 30 29:16  
  5. Legionovia* 29 21:14 
  6. Pelikan** 28 26:18 
  7. Legia II* 27 31:21  
  8. Znicz* 27 30:23  
  9. Kutno 26 27:25  
10. Sokół* 24 26:14 
11. Wikielec 24 26:32  
12. Błonianka* 23 32:25  
13. Radomsko 22 24:26  
14. Jagiellonia II*** 21 23:18  
15. Broń 20 19:28  
16. Ursus 18 20:27  
17. Concordia* 16 16:22 
18. Lechia* 16 20:40  
19. Kaczkan 15 18:31  
20. Ruch* 14 19:31  
21. Olimpia 11 21:32  
22. Wasilków 8 15:51  
* mecz mniej ** 2 mecze mniej 
*** 4 mecze mniej

• W sobotę o godz. 13 roz-
poczną się dwa zaległe me-
cze forBET IV ligi: Błękitni 
Orneta - Granica Kętrzyn, 
Zatoka Braniewo - Motor 
Lubawa. dryh, JK, zico

W PONIEDZIAŁEK OPUBLIKUJEMY WSTĘPNĄ 
LISTĘ KANDYDATÓW DO 60. PLEBISCYTU NA 
10 NAJPOPULARNIEJSZYCH SPORTOWCÓW

TRUDNY MECZ W NIEPOŁOMICACH
PIŁKA NOŻNA\\\ W sobotę osłabiony pierwszoligowy Stomil Olsztyn w Niepołomicach powalczy z Puszczą, natomiast w II lidze 
obaj nasi reprezentanci zagrają na własnych stadionach: Olimpia Elbląg z Błękitnymi, a Sokół Ostróda z Chojniczanką.
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Radość piłkarzy trzecioligowego GKS Wikielec po ograniu faworyzowanej Polonii Warszawa
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